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Ryga. (East -Express) Na posiedzeniu poran- 
nem w dniu 14 bm. podkom lsya redakcyjna 
uchwaliła treść protokołu  dodatkowego, zaw ie­
rającego instrukeye dla ko musy i m ieszanej w  
sprawie zwrotu mienia kulturalnego i  zabyt­
ków. Dziś wieczór m a nastąpić ostateczne posie­
dzenie przewodniczących obu kom isyj, na któ- 
rem  m ają być roztrząsane wszelkie sprawy do­
tąd pozostające w  zawieszeniu. W edług in ior- 
m acyj od delegacyi polskiej bolszew icy zgodzili 
się na term in ratytikacyi.

W arszawa. (Tel. M.) Z R ygi telegrafują: B ol­
szew icy zdecydow ani są przyznać Polsce 32 m i­
liony rubli czystego złota, zwlekają jednak z po------- 1 -  1 S ----- _

traktatu, term in  tej jednakże uzależnił od u - 
chw ały najbliższego zjazdu sowietów.

Wiara Joftego w rychły pokó).
Warszawa (Tel. M.) Na posiedzeniu komiayi re­

dakcyjnej w Rydze delegaci polscy zaproponowali u- 
stalenie terminu rafyfikacyi traktatu. Od daty tej 
są zależne t;rminy reewakuacyjne, więc jest rze­
czą nadęr ważuą, aby ralyfikacya nastąpiła jak naj. 
prędzej. Joffe odpowiedział, że propozycya delegacyi 
polskiej dowodzi w niazem nieusprawiedliwionego 
braku zaufania, nie ulega bowiem wątpliwości, że 
sowiety będą ratyfikowały traktat prędzej, aniżeli 
uczyni to sejm polski. Delegacja sowiecka nie chce 
lędnakże. aby traktat zawierał coś, stwierdzającego 
rreufność którejkolwiek zo stron. Delegacya bulsze- 
wieka zwróciła się po Instrukeye do swego rządu,

Koaiicya wobec pokoju,
W arszawa. (Tel. M.) W  warszawskich kolach

a
Z Gdańska donoszą: W tych dniacą przybędą do Gdań- 
ika większe transporty szwedzkiej pszen.cy. ■— Dla zaku­
pów wagonowych udziela informacyi: Gdańskie biura dla 
•brotu towarami, Gdańsk, Gr, Wollwebsrgassa 26. jakoteż 
Kantor Leopolda Brandstiittera i Ski Kraków, ul. Karmelicka 10.

My, a Rosya.
Kraków, 15 m&raa.

(J, U. Z ) Od roku w ychodzi w W arszaw ie po­
ważny tygodnik polityczno społeczny p. t. „T y ­
dzień Polski“ , w ydawany, redagow any i  zasi­
lany głównie przez tych Polaków , którzy się u- 
r od z,ilj, w ychow ali i przeważnie działali w Ro­
sy!. Do takich w  pierwszym  rzędzie należą pp, : ** 1 — -  - - -  —
Aleksander Lednicki, Leon Kozłowski, prof. Pe- df nie“  d? f  * 5'Płaty. Joffe przystał na wskaza- 
tsrjżycki, prof. Baudouin de Courtenuy, A lojzy I “ o w traktacie pokojow ym  term inu ratyUkacyl

W ierzcłilcjsk i i inni.
Jedną z cech „Tygodnika Polskiego** jest zwal , 

ozenie —  w  szlachetnych zresztą, jnteneyach !
— idei rozczłonkowania W ielkiej Rosyii (poza I 
girimicami polskiej odw iecznej ekspanrsyi) i pro 
pacan da jej niepodzielności. „Tydzień Polski" 
n i«  w idzi „podstawy realnej** dla federacyi poi- }
«ko-litew skiej i polsko ukraińskiej i  dlatego 
jak  pow iodę. —  ozyni w tych kwestyacn „za ­
strzeżenia krytyczne". Naturalnie nie widzi 
chyba także , podstaw realnych" i dla niepodle­
głościow ego bytu Litwy, Łotw y i F.stondi. W ie­
rzy zato w jakąś.idealistyczną „lik w iia cy ę  w oj- . 
ny św iatow ej** pracz nieokreślony bliżej „now y 
okres w  stosunkach m iędzynarodow ych" — w  
,zgodn ej pracy nad odbudową zburzonych pod­
staw  życia**... „Tylko solidarność, —  powiada, ;
—  m iędzynarodowa może uratować Europę od  | 
ostatecznej ru iny i  napraw ić to. co n ienaw iść » 
narodów  zburzyła".

ja k  „Tydzień P olsk i" wyobraża sobie ową 
„solidarność narodów ", skero nie uznaje pra ­
w a do bytu niepodległego nawet tak w ielk iego i 
i  licznego narodu, jak naród ukraiński, — to, I 
dopraw dy, pozostaje zagadką, Trzena jednak ® 
sięgnąć do podstaw takiej ideologii, wyszukać 
je j podłoża, ażeby lem  faty/iej obalić całą je j 
strukturę.

„Tydzień P olsk i", —  jakeśm y już rzekli, —  
jest organem  tych Polaków, bardzo w ybitnych 
i  m yślących, którzy wzrośli w atm osferze dwu 
w ielkich stolic europejskiego W schodu —  w  
Petersburgu i Moskwie. Te obie stolice, szumne, 
bogato, niepospolicie wyposażone we ' wszelkie 
atrybuty wysokiej cywil iziacyi, byłv terenem 
ich m łodzieńczej ekspansji z lat górnych i 
chm urnych, ich walki o prow  a narodów , ich 
w alki o spraw iedliwość i równość, nie dziw 
przeto, iż pozostawiły- na dnie ich  duszy 'pewfSń 
teement zrozum iałej sym patyk 

Nie przestając być dobrym i Polakam i, c i na­
si diiatecze w siąknęli jednak w wielkie, kultu­
ralne ż v c i ' Rosyi. A było tam przecież pole sze­
rokie dla um ysłów  wyższych, zwłaszcza pol­
skich, które z Ińadycyi historycznych i szczepo­
w ych zawsze dążyły ku idea łom -w olności i za­
wsze, spieszyły tam, gdzie te ideały byłv  naj­
bardziej uciskane i zwalczane.

Rosya, v. klcszczuch niej okrutniejszego des>oo- 
(yznui -carskiego spowita, strzeżona przez żan­
darmów’ i ochranę, była jednocześnie tern pań- 
śti>, eu i, gdzie obok dostatniego bytowania m a- 
Łoryalnego, najbardziej właśnie rozw ijało się 
podziemne, katakum b owe życie wyzwoleńcze, 
naj jaskraw iej lętniEła wnika tajem na przeróż­
nych „p rin cip iów ": filozoficznych politycznych, 
liter ackich, społecznych j k lasow o partyjnych.’

W obec ustroju d e spoty c zn o - żan d ar m sk i eg o, 
htało kto m yślał w Im peryum  R osyjsk iem  o ko- 
tiecznościacli państwowych. Nikt nie m iał dla 
hich ani serca, ąńl uznania. Poddaw ano się o-

Przed uwieńczeniem dzie.a pokoju w Rydze.
Zasadnicza zgoda sowietów na termin ratyfikacyi.

politycznych jest obecnie przedm iotem rozw a­
żań sprawa uznania traktatu ryskiego przez on- 
tentą. Sfery poselskie stoją na stanowisku, że 
uznanie tego traktatu nie powinno ulegać żad­
nej w ątpliw ości z dw óch tytułów : 1) R okow a­
nia pokojow e m iędzy Polską a rządem  sow iec­
kim  zostały wszczęte nie tylko za zgodą, ale do 
pewnego stopnia 1 pod presyą sprzym ierzonych; 
2) statut Ligi Narodów nakłada na Ligą obo­
w iązek obrony traktatu po zarejestrowaniu go 

■ w Radzie L igi. W ystarczy -więc, jeśli Polska ja ­
ko członek Ligi Narodów, zaw iadom i ją o za­
w arciu  z Rosyą traktatu pokojow ego i  przedłoży, 
tekst traktatu Radzie Ligi.

Sposoby wypłat ze strony Rosyi.
Warszawa (Tel, M ) Z Rygi tuclgrafują: Przy za­

płacie za tabor kolejowy polski, wywieziony do Ro­
syi rnają wenodzić w rachubę oprócz zioła inne środ­
ki płatności, w szczególności zaś platyna oraz klej­
noty o stałej wartości. Wyplata z tytułu udziału 
Polski w zapasie zlotu rosyjskiego będzie uiszczoną 
całkowicie zlotem. Sekretarze konferencji czynią 
wszelkie wysiłki, celom pokonania trudności techni* 
cznych przy uzgodnieniu tekstów. Szczególną trud­
ność stanowi tłumaczenie na języ* ukraiński, gdyż 
bolszewicy nie posiadają wśród pcrsonaiu pomocni- 
cezgo swego ludzi władających językiem ukraińskim.

£wrot taboru kolejowego.
Ryga (Past Ezpresa) Puclknmisya kolejowa na p> 

p, łudniowein posiedzeniu w dniu 13 bna. omawiała 
stron? techniczną reewakuacyi taboru kolejowego 
wązko-lorowtgo, Który ma być zwrócony Polsce „in 
m tura". Reewokeccya obejmuje zarówno tabor ko­
lei państwowych jak i prywatnych.

Niemcy nie chcą płacić za marki Kriesa.
W arszawa, (Tel. M.) Trybunał apelacyjny w  f odpow iedzialności wobec posiadaczy tak 

Berlinie orzekł, że Rzesza niem iecka nie ponosi * nych  marek Kriesa.
zwa-

Pruskie knowania w Ł odzi.
Łócź. (PAT) „Praca* donosi, że deienzywny 

wyuział II dowództwa generalnego w Łodzi 
wpadł na trop akcyi na rzecz Niemiec. Zarzą­

dzone dochodzenia doprowadziły do aresztowa­
nia kierownika tej akcyi, niejakiego Schuberta 
barona von Fechte.

l i i  ll 9. S M ®  p i l s i l  11 M liii m l
Warszawa (Tel. M.j Sensacyjna szczegóły ujawni- prawno.pdństwnwegc d>i R .syl, po apadku bolsze- 

ly się obecnie z działalności Paderewskiego jako de- wików i rns.ytuoyi wielkiej Rosyi. Żądanie Pade- 
!»gata rządu polskiego w Genewie, vV chwili kiedy [ rewskiego zostało przez Lotyszów z oburzeniem od. 
g osowano w l.idze Narodow w sprawie uznania Ło * rzucone, wobec czego p. Paderewski głosował prze-

d. Paderewski oświadczył reprezent. tiw Łotwie, Obecnie sprawa dotarła do kćitwy. Wówczas 
ł ot wy, że oddanie gtosu swego za Łotwą uzależnia 
i.d zobowiązania się Łotwy do rewizji joj stosunku

sejmo­
wych i ma być przedmiotem interpelacj i na wtorko- 
wem posiedzcaiu ministerstwa spraw zagranicznych.

K r w a w i  t e r r o r  w  I r la n d i i .
Dublin (PAT). Jutro ma być powieszonych 6 

siunfeinistów , dwóch z nich z,a zam ordow anie 
oficerów  angielskich w Dublinie, inni za napa­
dy na w ojska angielskie i za noszenie broni, 
— ww— wwi m mmmuemmmmmmmetmtmammmmHmnmmm

wym  keniecznościom  z musu, pod presyą na- 
hajk i czy katorgi, albo pod presyą m niej przy­
krą, i naw et nie pozbawioną m iłego czaru — 
dobre a o w -Rosyi zarobku,, w ygodnego życia  (i 

‘ vżycia  do syta), szerokiego, kafesaa-ntanowego 
„tiiń-inawa*', nihilialyczno pijackiego „njcze- 
w o“ —  i  bardzo przytulnych objoktów  takiego 
w lain ie ..potlpcrządkowcniu się", w  rodziaju 
„pałacyków  -- osobniaków ". cie-!:f»tj-ch „dacz".

Irlandzka partya robotnicza zapowiedziała na 
jutro o godzinie 11 przed południom  strajk dla 
zamanifestowania żałoby z powodu wykonania, 
tych wyroków.

UTtczyeh a przystępnych na brzęk złotą „cyga­
nek", śpiewających w szaleńczem upojeniu: 
„A j da trojka, śnieg puszystyj“ ...

1 stąd urok tej Rosyi —  szerokiej i „ruzgul- 
n c j“ — tej lłósyi żundajm sko-carskiej, w zło­
cie i sadle kąpiącej się, na w yzysku całej ple­
jady narodów pęczniejącej, lśniącej się, błysz­
czącej i śpiew ającej. A jednocześnie tej Rosyi. 
w której tlił wiecznie dziwny ogieniek padzie-
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miny, konspiracyjn ie i  zazdrośnie ukryty, tosto
ryzujący i poryw ający, jak  magne© clą^ynący, 
jak polip zapuszczający na  zewnątrz m ack i 
krwawię — o^ieniek sfinksowy, niem ai rae- 
syanicz^y, gcrejący m A  przysypanym  w ulka­
nem —  olbrzym iego buntu, najszczytniejszych 
ideałów, najw znioślejszych, doktrynerskich Js-
iłpak w s«azań , '

Ten to oęjeniek-sfinks, oo tąę tlił pod pow ło­
ką  najbu jn iejszego P°d słońcom  życia-użycia
m atervalistycznę§o, —  ten ogleniek Tołstojów , 
Sołowjewóiw, Zclisibowów i tylu innych  P»rzost> 
w nycb  duchów  rosyjskich , t*u oglaniek „prin­
c ip ió w "  pod bajkow ą sarabandą najrozkosz­
niejszego życiu dw u stolic rosyjsk ich  —  spra­
w ił, te  Polacy, co  f lę  w  Rosyi urodzili i w ych o- 
w a li, —  z Rosyą się zżyli i  m ają dla niej zro­
zum iały zresztą sientymcnt.

To specyficzne życie tosy jsk ie  poryw ało prze­
cież i innych cudzoziem ców  —  Francuzów , An­
glików . B elgów , zw łaszcza N iem ców  i  Czechów, 
naw et Japończyków  l  Chińczyków , —  bo to 
d w o i s t e  życie w °hu  olbrzym ich ł rozhuka­
nych  stolicach Ttosyj, to ty c ie  najw znioślejszego 
intelektu j  najwyszukańszei nirwany, pod ni >  
cwnej drażniąco odgłosam i m łotów  kującej *lę 
gdzieś w  głębiach straeznaj rewolty, prwmjfr- 
«zane z doew snero, najsprośniejszeiu , najsza- 
leńszem i nienir4  zwierzęeem w ykorzystyw a­
niem  „ch w ili upojnej'*, nęcącem  i  fascynującym  
— m ia ło  » « ó j  Zdradliwy w*a% swo^ą potęgę na­
wet tw órczą 4 —  o dzjw o! —  rew olucyjną.

Imperyura rosyjskie, przeogrom ne i przom o- 
m e , nie m iało n igdy obyw ateli zadow olonych  i 
ae swego państw a duw nych . M iało tylko słuęr- 
autom aty lub slugi-w am piiy —  wie d l i  pań­
stwa lecz dla wlaisnej, osobistej korzyści, elu- 
żbowej, zm yślonej czy k le s z cz o w e j I m ia ło  
to w ielk ie im peryum  także kitka setek, m oże 
nawet kilka tysięcy duchów  buntow niczych, 
przedystylizow unych, pnzeczułych, nadr.Tażli- 

wych, genialnych, co  w  tem  morzu okrutnej cie ­
mnoty, w śród Tych połyskliw ych pian m rukli­
wego, tajem niczego i przeraźliw i* uj-arznąione- 
go morza ludzkiego —  rzucali p rzek leń stw  
własnej Ojczyźnie, a  jednak sw ą w yim aginow a­
ną, sztuczną, niezdrową, iiiepateyotycąną. p o ­
zornie tylke azeroką „w olnom yślnością" —  po­
ryw ali nawet obcych , poryw ali na-wot o fia ry  
w łasnego, chytrego n'acy dualizm ul 
Ten w ięc urok dwoistej Rosy! nie jest w cale tylko 
udziałem  Polaków , którzy tam  w zrośli i w ycho­
w ali się. Ten urok tkwi w  duszy tych wszyst- 
l jc h , którzy przez czas dłuższy —  m niej kry­
tycznie —  obcow ali % b ljeka * przedstawteieia- 
m j rosyjskiego intelektu.

Oni wszyscy uderzą w  jej potężne odrodzenie. 
W ierzą w Rosyi przem ianę. W ierzą w je j przy­
szłość. y 

I  m y w to w ierzym y. U znajem y, że naród 
rosyjski jest w jelkim  i utalentow anym  nairo- 
dem. Zc obok cech brutalnych i  niszczących, 
dzikich i drapieżnych, ma niepospolite skarby 
intelektualnej m ocy, co się uwydatni® przed3- 
w szystk im i w  jego  nauce i sztuce, w jego poe 
ry j, m alarstw ie, muzyce i teatrze, stojąc cm } na 
najwyższych w szechśw iatow ych wyżynach.

Ale w iem y także i pam iętam y, żo te wszyst­
k ie w ielk i? zalety 1 talenty naTOdu rosyjskiego 
w yrosły nie z jago gleby ojczystej, lecz z w ch ło ­
nięcia  soków najżyw otniejszych z całego „toa- 
truni" niew olnik ów. Dopiero zagarnięcie różno­
języcznego, ms hom  eta ń s k i ego Uralu i Sybiru 
przez Kozckn Jermaka dało M oskwie Iwana 
Groźnego, podstawę do wjelko-m ocarstwoiwych 
zaczątków  bytu. Dopiero u jarzm ienie fińskich 
jezior i skal dale P iotrow i W ielkiem u m ożność 
pierwszego pow iew u europejskiej dla Rosyan 
cyw ilizacyi A dopiero z chw ilą  przyłączenia U- 
knaiiny i rczbioru Polski —  pojaw iają  się w Ro­
syi pierwsze Jaskółki narodow ej rosyjsk iej na­
uki i literatury. Gdy m y m ieliśm y, już w XV i 
XVI stuleciu  m akcrn itych  prawodawców^ u- 
czonycJi, publicystów  i poetów, —  Rosya dopie­
ro cd  Łom onosowa, Kaim m zim  i Dzierżawiwa, 
a  w jęc zaledw ie z końcem  wieku XVIII i w  za­
raniu XIX loapoczyna okres swej historyi cy- 
w iljzacyi i literatury.

To jest właśnie punkt najpow ażniejszy w  za­
gadnieniu polsko rosyjskiem . Polska, pragnąc 
Łmiairtwychwstania, m usiała przez . wiek cały 
bronić si? przedewszystkiem  od Rosyi, Potęga 
bow iem  R osji, u je tylko państwow a, e ie  i In­
telektualna, wzrastała i karm iła się głównie 
u cisk iem  ziem b. Rzeczypospolitej. Polaka, jako 
najbliższa Rosyi sąsiadka, a  jej faktyczna pod- 
danka, m usiała dbać o to, aby nie podziem ny­
m i i skrytobójczym i kanałam i, jak w carstwie, 
lecz falą naturalna, jawną j w olną kształtowa­

ły  się w  ni«J przem iany społeczne. I p olsk a  
w szystkim i w ysiłkam i mus,i dziś dbać c  to, aby 
taki, jak dziś, orężem  i krw ią polskiego żołnie­
rza wywalczony, podział w pływ ów  polskich i 
rosyjsk ich  na W schodzie Europy —  m iał choć 
przez lat kilka, choć przez kilka choćby m ie ­
sięcy —  m ożność utrwalenie, się, ustalenia i 
skonsolidow ania.

To zaś Je»t m ożliw e —  niestety —  tylko p<rzy 
istnieniu w  Rosyi chaosu bolszew ickiego, a bar­
dzo problem atyczne przy naw rocie do „prin ci- 
p id iizm u" skłóconej inteligencyi rosyjsk iej, a 
cóż dopiero przy pow rocie do niw elu jącego m zi. 
•tkićh caryzinu!

Nie chce pojąć togo „T ydzień  Potoki". Znany 
i utalentow any pisarz, p. Leon Kozłowski, bar­
dzo w ybitnie przez szereg lat w spółpracu jący 
w  publicystyce rosyjskiej w  dziale polon istycz­
nym , w  ostatnim  (10 tym ) num erze „T ygodn ia  
Polskiego" w yraża zdum ienie, że prasa, polska 
w szystkich obozów jednogłośnie niem al w ypo­
w iedziała  świeżo opinię, iż n ow e l ewolucya. an- 
tybolszow icka jak a  w ybuch ła  w  Kronsztadzie, 
jest dla nas raczej zagadką niepokojącą, niż 
w ieścią, n iosącą otuchę.

„Tydzień P olsk i" nie pojm uje, dlaczego m a 
być dla nas cenny pokój, zaw arty z bolszewi­
kam i w  Rydze, skoro bolszew icy m ogą go w  
każdej chw ili zerw ać. Pan Leon Kozłowski 
przewiduje naw et -wprost, że „pokój p. Joffago 
obstli 'lY ocki" I pow ołu je się na artykuły wiar- 
szaw-skiej rosyjsk iej „Sw oD ody", organu Sarnin 
kcwa, który zapewnia, że Rosya, po agnieceniu 
bolszew ików , będzie -włościańską i że „Roaya 
w łościańska i  Polska ludowa m ogą żyć w zgo­
dzie i przyjaźni, pozbaw ione obie im peryulisty- 
cznych zakusów "...

Tak sędzi p. Sowankow, —  w iem y o tem, — 
1 jest z tego powodu cdcsobr.iony. Siedzi w  Wijir 
s*,a\vie. A  Jego wpływów ,si w  znaczeniu europej 
skiem  i  m ożniejsi ttompaitryoci, pp. Guezkow, 
M ilukow, Saaoroow, Winawer, M akłakow , Kie­
rońska i setki innych  —- edeazą w Berlinie, Pa- 
rj'żu  i Pradze i m ówią wręcz przeciwnie. Nie 
uznają naszych granic wschodnich, n ie  przy-

Jtrają naszych wpływów', chcą  burzyć nasze Ł> 
jusze i nasze porozum ienia. *“

O ile dzisiejsza Rosya bolszew icka jest w ka­
żdym razie faktem  realnym , choćby doraźnym , 
o której w iem y jednak, co o  niej sądzić i Jak 
się przed nią  bronić, — o tyle R osya przyszła 
jest 2iipełnę zagadką, spow itą w takie pajęczy­
ny subtelne naprzeróżniejszych w pływów, re- 
rniniscencyi i intryg, na których rozwiązninie 
nie starczy m oże czasu całem u obecnem u po­
koi en,ip. Ten tedy przyszły „sfin k s", jak  był, 
tek  i  jest dla nas w ciąż groźny, dopóki pań­
stw ow ość polska nie będzie w  stanie tuk się u- 
m ocnić, aby rozlew ności „p rin cip iów " i  preten- 
sy i renesa nsow o-rew indykacyjnych wskrzesi­
c ie li „trzeciej R osyi" —  m ogła pezeoiw-stiwić 
sw ój tw ardy, praworządny pukleiz.

Na tym  punkcie Polska, na szczęście, n js  jast 
dziś osam otniona. Pójdą z nam i razem  —  w e­
dług w szelkiego praw dopodobieństw a, — wszy­
scy je j naturam i w w alce z zaborczością M o­
skw y sprzym ierzeńcy, ra w ięc Finlandya, Esto­
nia, Łotwa, Litwa, Rumunia, Bułg-arya | T lzt- 
cya, a  pewnie i inne. n ieupaństw ow ione dotąd 
narody.

Gdy ten wał ochronny etanie i gdy iię  ugrun­
tuje, to w ów czes upadek bolszewizm u i  od ro ­
dzenie się R csyj dem ok ia lyczncj i ludow ej, 
zmuszonej nadto do uwzględnienia dążeń wol­
nościow ych zarówno narodów  Kaukazu, jak l 
narodów  zamołżańskich i poduralakich (Tata­
rów , Kirgizów i B-isazkitćw), pow itana będzie w  
Patoce z najwyższą sym patyą i radością.

Interes Pcd&ki jest w- takim, a nie w  innym  
w yniku tej w ielk iej w ojny. Jest to przytem  —  
ruikaz słuszności.

Czy się urzeczywistni? —  nie w  naszej jeat 
m ocy  przew idzieć. A le odpow iedzialna publi­
cystyka i odpowiedzialna j>olilyka polska m usi 
w  tym kierunku działać, — w chw ili zwłasz­
cza, gdy okoliczności najbardziej sprzyją ją  
urzeczywistnieniu tiię —  bez szczególniejszego 
ryZyKa, —  takiego właśnie w ym iaru spraw ied­
liw ości i takiego cstatecznego pokoju  i ładu  na 
W schodzie Europy.

Gdzie reakeya i imperyaiizm!
Prawdziwe oblioze kowieńskich sfer rządzących.

Naeyonaliśei lihwaey w sw jj kampanii przeciw­
ko Polsce, zwykli używać argumentów, dotyczących 
rzekomego „itnporyalmnu polskiego* i .polskiej re- 
akcyi społecznij". Ciekawy glos w tej materyi za­
mieścił socyalisłyczny „Przełom", którego trudno 
chyba podejrzy w uć o „nacyonalisiyczne zaślepienie", 
jak to lubią Litwini wyrażać się o Polakach. Nawią 
Żując do słów socyalisty litewskiego Vonlauskasa 
„■Wojna z panami jest na Litwie popularna" autor 
arnkułu powiada:

„Wojna Litwinów „z panami" nie jest. wojną lu­
du z mleszczańęfwem lub obszarnictwem. Przeci 
wnie: w nawoływaniu do tej wojny słyszymy po­
budki impcryaUstycznngo kapitalizmu. Litwa Ko­
wieńska jest bogata, nagromadzona osty rozsadzają 
kiesy mtoazczaństma kowieńskiego, które pragnie 
ekspansji, a ponieważ parwenłuszowski kapitalizm
l.tewski, rozpecznialy na drożdżach wojennych, nie 
ugruntował się w przowyslc, ma przeto cechy pa 
skarskie i spekulacyjne, ni® umto więc mierzyć zu 
wiarów na siły, musuj 3 j pieni się, wyrzucając ha­
sła zgoła niepoczytalne, awanturnicza.

Zamożny chłop z Kowieńszczyzny mógłby drożej 
sprzedać swoje zboże na ziemiach cudzych, czuje, 
re łatwo pobije na rynku ograbionego przez bolsze­
wików rolnika z Wiieńszezyzny, więc instynkt jego 
pragnie przestworu, pożąda nowych tcrenów.Stąd

hasła zaborcze.
Opierający się na wstecznikach rząd Kowieński 

w swojej nocie do Komisy! plebiscytowej Ligi Naro­
dów butnie sięga po ziemir rdzennic polskie, pozą- 
do Bielska, Białegostoku i Suwałk. A więc angażu­
je się w awanturriczą zaborczość!

Pomimo deraobilizacyi w Polsce i w Liiwie środ­
kowej Litwa Kowijńska. gwałtownie się zbroi 1 w 
zaślepieniu military.siyczncni nio zrywa kontaktu 
z Niemcami którzy kuszą obietnicą dostarczenia ca- 
łep dymizyi konioiyurów dla walki z Pol6ką.

Reakeya kowieńska podżega lud litewski do rzezi 
bratobójczej z chłopem i robotnikiem z Wńeńszczy- 
zny i Polski, podżega do aneksy i terenów, zamiesz­
kałych przez ludność molitewską, a Polskę, która 
nie chce wojny nawot w obronie swoich braci ze 
Śiąska Cieszyńskiego, nazywa w buńczucznym za­
cietrzewieniu zaDorezą i nulitarystyczną. Warsztaty 
ludowe litewskie uwodzą się frazeologią ialszywą 
i kuglarską i dzieje się to w chwili, kiedy robotnik, 
i chłop z Litwy Śiodkowej pragnie pojednania i  po 
rozumienia".

Ten głos socyalisty polskiego powinienby podzia­
łać uspokajająco na rozpalone głowy fantastuw litów 
skich. Albowi3in objektywny pogląd na rzoczywi- 
siość ułatwiłby niechybnie porozunueniie potsko- 
liiewskie. *

Do zbliżenią polsko-czeskiego nie doszło!
W at sza wa, l  ł m arca.

W edług m fon n acy j, pochodzących z kół p o ­
selsk ich , pogłoski o  rzekom ych okładach  m in i­
stra Sapiehy z p. Beneszem, nie odpow iadają 
faktycznem u stanow i *zeczy. Istotnie, ze strony 
francuskiej wyrażano usilne życzenie, ażeby 
m iędzy Polską a  Czechami doszło do porozu­
m ienia, bow iem  ze względu na ogólną sytuacyę 
polityczną pożądane byłoby utworzenie bloku 
państw, którym  ze strony N iem iec grozi niebez­
pieczeństwo. Gdy jednak m inister Sapieha, po­
w ołu jąc się na nastroje, panujące w społeczeń­
stwie polskiem , wskazał, że jedynie wystąpienie 
ze strony czeskiej z pcw me mi kamkretnr.mi pro- 
pozycyam i m oże posłużyć za podstawę do 
wszczęcia rokow ań, l*ancnskie czynniki miaro- 
ta jn a  zgodziły się w zupełności na polski punkt 
w idzenia.

Zadepeszowano tedy do pana Benesza, który

przyjechał niezw łocznie do Paryża i po porozu­
m ieniu się z p. Briandem, spotkał się z m ini­
strem Sapiehą. W  rozm ow ie jednak z nim  żad­
nych propozycyj politycznych nie poczynił, 
w spom niał tylko o konieczności zawarcia um o­
w y baudJpwtej, z czern się m inister Sapieha zgo­
dził.

Późniejsze spotkanie p. Benesza z m inistrem  
Sapiehą m iało charakter wyłącznie grzeczno­
ściowy. Tem atów politycznych w rozm ow ie nie 
poruszano.

Niemcy wywożą z G. Śląska
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Pod hasłem zjednoczenia armii polskiej.
W arszawa. 14 m arca.

D wudniow y zjazd I-go korpusu -wschodniego 
( dcw bm rzvków ‘V ja k i  się odbył w W arszawie, 
p W b r a z i ł '  się w w ielką  m anifest-cyą na rzecz 
p o tę i je Bo hasła: unlU kacyi żyli zjednoczeń! 
w szystkich forn jooy j W ojsk  Polskich.

Pc- nabożeństwie w katedrze św. Jama i po 
akadem ii w  Ratusza, —  o  c z e r ń  już donosili! • 
m y __ odbył się w  kasynie urzędojków^ pań­
stw ow ych m anifestacyjny bamteie*. na kW^Y 
przybyli najw ybitniejsi generałow ie i oticoro-
■wde pińscy. , .

W ieczerzę zaszczycił swą obecnością Naczel­
ny W ódz, marszałek Pilsuaski, pow itany -przez 
b. dow ódcę b. I.korp ., gen. Dowibór M uśnickie- 
go przem owę, a przez zebranych ;— okrzykam i 
pełnym i czc.i i  długotrwiającymi oklasky mi. Or- 

'kleiSTr?, trzykrotnie o j  ograła hymn narodow y 
M O W A NACZELNIKA PAŃ STW A.

N aczelnik Państw * w ygłosił przepnędrną m o­
wę, kiorą ^wysłuchano stojąc w w lelkiem  i po- 
ważnęm skupieniu.

, B y lś m y  żo.łnierar.rni bez. O jczyzny, —  fhp 
w ii Naczetó.iK Państwa, —  szukającym i Ojczy­
zny, dla której, w alczyliście i przelew aliście 
krów  Przychodzę do was jako żolnjeiz. który 
piŁcChodzfł d ężk ą  K&lwaiyą i  chcę m ów ić do 
w:.s, jak  kolega. W  okresie w szystkich naszych 
walk e w olność i niepodległość żołnierz z&wisze 
pierwszy uderzał w dzwon alarm u, jednak jffio  
umiłowania nie zą\vsże znajdyw ali odpow ied ­
nik w śród społeczeństwa. B iegli dc niego n ie ­
raz ze Swymi sporam i i waśniam i, jzuk:jyąr 
oparcia  dla swej polityki, d la swoich pairtvj, W. 
żołnierz, slrżacy cielemu narodow i i całej Oj­
czy źn ie ,'—  jak wskazuję w szystkie nosze pow ­
stania, —  tiw ał zaw«ze wiernie na tem  stano­
wisku i pierwszy szedł w  pole i ostatni z niego 
eehodził. 'W ojna, to rzecz oiężkiai, to ru inc dla 
kraju tego gdzie w  jego obronie żołn ie1” , kre.w 
jurzelewa.

„Ileż bo ciężkich chw il, n ie żołnierskich bo 
od  tego praca żołnierska, lecz tych w ątp liw o­
ści. które m ęczę i rozsadzają ma obozy i obo- 
sika, przechodzić trzeba To piekłu w ątpliw ości, 
przez które przechodziliście wy. i  m nie m ęczy ­
ło  także, to z wam i łączy m nie w ięcej, ni* z 
k im kolw iek . Lecz dziś jest jaż  Polaka, Polska 
zorganizowana, m ająca  praw© nak3.zu. W szel­
k ie, choćby najpiękniejsze wspom nienia i tna- 
dycye ustąpić m uszą przed tym jej nakazem 
jak i daje w ch w ili obecnej. A jakiż to jest jej 
nakaz dra a rm ii?  Jesteście z różnych szkół, 
różnych m etod, różnych sposobów myślenia.

różnych przyzwyczajeń różnych sposobów co­
dziennego bytu żołnierskiego, a w ięc 
r lE R W S Z Y M  I GŁÓWNYM NAKAZEM JE sT  

UNIFIKACYA 
Precz z różnicam i, n iech żyje jedność w  całej 
arm ii polsKiej".

Po m owie Naczelnego W odza rozpoczęła się 
now a buiza okrzyków  na je g o  cześć.

Z kolej toast na cześć m inistra w ojny. gen. 
por, Sosnkowskiego, w zniósł dow ódca okręgu 
generalnego w arszaw skiego, gen, por Iwaszkie­
wicz.

MOWA MINISTRA SOSNROWSKIEGO.
W odpowiedzi i£t to zabiał głos mlnt»tei 

Sosnkowski, przemawiając w te mniej więcej 
słowa:

— W itam  was, ponow ie, serdeczmem żołnier­
sk im i sercem, bo stanow icie jedną z najm oc 
niej szych i  najzacniejszych części składow ych 
rarmii. Nie będę w spom inał waszej epopei, bo 
w szyscy o niej w iem y, bo jest ieaną z najp ięk ­
niejszych kart naszej liisteryi. B yliście tymi 
tułaczam i bez O jczyzny, j ak w spom niał Niaciel- 
n y  W ódz, W szyscy by liśm y w yznaw cam i w iel­
kiej idei, przyśw iecającej n im  zawsze i wszę- 

j drie —  polskiego zbrojnego czynu, i  dlatego 
wszystkie io im acye . na tej *deł zbudowane, 
szły w spół a ą drogą, czu jąc dla ^iebla w zajem ­
ny szacnnek. cześć i  uznanie. Dziś m am y p aó- 
etwo, mu my arm ię, która się łączy i konsoli­
duje i jest, jak zw ya le , wyrazem  własnego na­
rodu. Tak, ja k  n/airód nasz przeżyw a ok ies zje­
dnoczenia, tak Samo i arm i i. Okres len zakoń­
czy się wkrótce i zakończy się pom yślnie. W  
tem przekonaniu, iż tak b idzie , w  ręce w asze­
go byłego dow ódcy, gen. P n w b órM u śn ick ieg>, 
n a  cześć wszystkich m acierzystych  sztandarów  
w noszę totisł : ,,P ierw szy korpus niech ży je !“  

Gen. b ion j Szeptycki, który pod sw oim i roz­
kazam i m iał bardzo dużo o ficerów  z byłego 
pierwsizego korpusu, /w ió c l ł  się następuje z set 
deczneui słowem  uznania d c  gen. Dowbór Mn- 
śnickiego. W  odpow iedzi na to gen, Kouauzew- 
Sriki w zniósł k ielich  na cześć gon. Szeptyckiego. 
W  kolejnem  pi ze m ów ieniu  w ypow iedziano tak­
że słowa uznania dla &cn, Ż a ligow sliego . tego 
żołnierza-tulacza w  najpięuniejszm a tego słowa 
znaczenia, um iejącego wszystko pośw ięcać dl™ 
riprawy.

DALSZE MOWY.
Frenetrcznymi oklaskami powitany byt toast 

i przemówienia podpulk. Szulborskiego, który 
zwrócił się do obecnego na uczcie szefa miayi 
wojskowej francuskiej, gen. Niessle‘a, radośnie 
podkreślając, iż orgi, przebywając w RosyL

przyjaciel f-go korpusu, obtenie jest św iadczą­
cym usługi przyjacielem  całej arm ii i całej 
Pi lik i.

Po krótkiej .przerwie w ygiosił podniosłe prze­
m ów ienie gen. D cw bćr M nfn ick i k ieru jąc ser­
deczne słowa, do legionistów i podkreślając, że 
jedn i na VYscliodzie, inni na Zachodzie Wal­
czyli o te same ideały, a w ięc dziś, sk °ro  już 
jest Polska, trzeba się połączyć i bndow ać ją 
razem.

Podkreślając piękne i w yczute słow a genera­
ła, skierow ane do legionistów', im ieniem  leg io­
nistów .Ii-go korpusu i halerczyków  złożył I mit 
korpusow i hołd, zwracając., się Jo gen Dowbór-" 
M uśnickiego, podpuik. Tadeusz M alinowski, 
wyrażając uczucia  radości z p®w°du zjednocze­
nia się tych w szystkich ideow ych fo im acy j, 
przez co tak silną jest nasza Bn mia.

Zakończył seryę przem ówień gen. Dowbór- 
Mu-śnjcki, wznosząc okrzyk na cześć buhatem  
w alk polskich, gen. Hallera.

Nuta bratniej m iłości. zg°dy  i zapom nienia 
w szelkich politycznych różnic i pretensyj do­
m inow ała  na zjeździe I-go Korpusu. Uroczy 
etość ta wpłynie niezawodnie dodatnio na .po­
tężną jedność w  szeregach W ojsk  Polskich.

H m

Srebra na G. Śląsku wydobywa 
się rocznie 8,4 tonf wartości 

710 647 marek w zlocie.

KURS HANDLOWY PRu F. N Y C Z A
rządowro upoważniona z prawem wydawania świadectw 
od 16 marca Limes. 15 godzin tygodniowo, 5 przedmio­

tów. Wpisy, ul. Gołębia 5. biuro Hurtowni. 8541

Wpisy na kursa handlowe
w Szkole „HbrmaS*, J. Pilcha w »<al owla, Floriańska 39, II. p

codziennie do 10 marca b. r.
Szkoła pi&anla na maszinach „Harnaś1- wyucza pisania w go­
dzinach od i. rano do 8 wlecrór Maszyny wszelkicn systo 

mów do dysp«zycyi. Wpisy codzlennia. 8843

do zbierania oy«oszeń przyjmie natych­
miast „Nowe Biuro**. Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro" do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew­

skiego I. 7.

Z  TM lT R Z  P G F S Z F r  H X E O O .

Srebrne gody 
„Królowej Przedm«eścia“ .

Obchód 2 5 -letniego jub.leuszu 
Konstantego KrumłowSKiego.

_Sercl ocznemu pieśniarzow i podm iejskich  azieL 
nic Krak o  a a. w  podzięce za ćw ierćwiecze wier­
nej pracy autorskiej, danem było omegdaj prze­
syć piękną chwilę.

Oto zm artw vchw stała przed nim jego m ło­
dość

Z okazyi w ieczoru jubileuszowiesro pospieszyli 
liczni przyjaciele, niosąc w ieńce i upom inki, bez­
im ienna rzesza w ielbicieli talentu pospieszyła 
zapełnić w idow nie do ostatniego m iejsca, —- je­
dni i drudzy w poczuciu  wdzięczności i szczere­
go uznatra dla cenionego autora, który od lat 
tylu baw i i wzrusza całe jedno pokolenie sn ą  
fewćTzością tak pełną pogody, hum oru i sw oj- 
s'vfj...>Li — ale nie w  tem leży istota rzeczy. Po­
błażliw y uśm iech. w iją cy  się po ustach • rzewna 
zadum a w spojrzeniu jubilata, zdradzała aż n a ­
zbyt wyraźnie, że myślą w ybiegi on daleko poza 
ram y 6ceny Nic kulisy w idział przed sobą, aiii 
m alowane dekor&cye. lecz kwieciste i rośne kra­
kow skie B łonia, po kuś. ych głos leci tak daleko 

'i  swobodnie, nie zatrzymany przez m iękkie pu­
chy wierzb i wiotkie łozy w iklin. Przepiękną ró ­
wninę poszyta runią w ilgotnej zieleni, poprze- 
rzynauą srebrnemi strugam i co się niebieszczą 
i żółcą od jaskrów  i niezapom inajek, opasuje 
w spaniała panoram a: r jednej strony perspek­
tyw a starożytnego K rakow a z w y n ios łem . w id­
m em  Wawielu, z drugiej dostojna swą prostotą 
sylw eta Kopca Kościuszki, z boku m odra wstęga 
W isły  i gwarne a kolorow e uliczki przedm ieść 
krakow skich , a  przediewisizywtikipm tak charak­

terystyczny Zwierzyniec. Spóirzeniu, przesłonię­
tem u zadumą, giną z oczu zm iany, które przy­
niosły lata. Po staremu rysu ią  sie m alow nicze 
skupienia m ałych, krzyw ych, dom kćw . nie grze­
szących czystością ale pełnych uroku w zm ien­
nej grze światłocienia. Zw olna, z tych  zapada­
jących w ziem ię ruder, w ychodzą ciekawe figu ­
ry, kręcące się w  jakim ś karuzelu, aż m ocą 
tw órczej obserwacyi. z pojedyńczcyh postaci 
w yłon ią  się typy, gotowy jako form a artystycz­
na do przeniesienia na scenę, by fstńieć na niej 
odtąd życiem  trwałem .

Przem ianę taiką dokonać może tylko talent 
pirawdziiAiy, rozświie>tilony ogniem  wyobraźni i  
ogrzanej ciepłem  serca. W tedy żywe odczucie 
m łodzieńcze staje snę syntetycznym  obrazem da­
nego środowiska. — jak tu oderw anego wprost 
z nad piasczy&tych brzegów W isły  — ze wszyst- 
kierni cecham i charakterystycznemu, ustosunko­
w anym i umiieiętme, gdzie' niektóre szczegóły, 
przerysow ane karykaturalnie, tworzą pyszną 
groteskę, inne oprom ienione poezyą, budzą liry­
czne naslm-ie. w zruszające tęsknotę — za potę­
gą m łodości, co w nie w ierzyć musi.

„K rólow ej Prztdm)t|ścia“ s t -re s i^ jć  nie trze­
ba. W  swej „perkałikow ej w  kwiatki sukience", 
przeszła przecież tryum fującym  pochodem  po 
całej Polsce, zniew alając wozędzie serca swym  
•wiośnianym. dziewczęcym  czarem . Nie potrze­
buje żadnej wiięcej pochw ały, ani reklam y. W  
je j orszaku ciągnie, jak  w terna straż, przem iła 
gaw jedź krakow skich łobuzów, ten dziwny w y­
tw ór pól-cywiliizacyi. jaki grom adzi się i osadza 
się jak  nam uł wiosennych wylew ów , na po­
graniczu ,w«i i miasta, a którego natura jest tak 
ró a ma, odpow iednio do sk.adu danej gleby. K .v 
żdą stolica, każde większe m iasto, posiada ten 
osad napływ ow y, czy to będą apasze Paryża, 
czy londyńskiego W itechapel, w łoscy lazaroni, 
w arszawscy piaskarze, lwwvskfc' bat’ ary czy 
krakow skie andrusy. Ale każdą i  tych grap 
oprócz cech wspólnych posiada rysy odrębne ró­

żniące ich stanowczo od  innvch, zależnie od ra­
sy. tem peram entu i w arunków  lokalnych. Kra - 
kr»wi«ki andrus jest w  tej skali odm ianą jedną 
z najłagodniejszych, w  której grają  silnie ludz­
kie uczucia. Swoboda ptaków n ie b  oskich i bar­
dzo giętka etyka, łączy się ze sprytem i hum o­
rem, z tem peram entem  poryw czym , ale nie dra­
pieżnym  ani podstępnym . Cos z Konika polnego, 
o nieokiełzanem  poczuciu  swohr-idy i  niezwal- 
czoniem lenistwie, który na przezim owanie ’gła- 
sea się — „d o  ula“ .

U chw ycić tę psychikę, a wraz koloryt lokalny, 
jest sztuka, która  się autorowi znakom icie u- 
daje.

Jakieś pół udeku tem u były w  m odzie para­
wany, w yklejone figurkam i, wystruganem i z ży­
cia. które tw orzyły n iejednokrotnie sceny, po­
siadające związek i głębszy sens logiczr^ . Pięć 
aktów  w odew ilu  otw iera się przed oczym a ko­
le jno iak ow e skrzydła parawanu. Każda odsło­
na zam yka się sceną która ja chakteryzuje 
plastycznie w pam ięci.

Pferw szy akt jest stylowym  karuzelem  pocie­
sznych figur, które pod zaklęciem  m elodyi, ja k ­
by płynącej ze staroświeckiej pozytyw ki! poczy­
na ją  kręcić sie w takt polki „R ach-ciach  . iach“ , 
w  pozach, które dopraszaia się wprost o ołówek 
rysi wmika hum orysty. Drugi zam yka jakby 
wdąięcizoą ilustracye d o  bajk i o  K opciuszku, 
gdy niew inna dziew czyna rozbiera się na  spo­
czynek i usypia na swiem u,bogiem łóżku pod 
świętym  obrazem, w świetle księżyca i w oni 
bzów, zaglądających  do m ałego okienka. Akt 
trzeci jest lednym  z najlepszych fragm entów 
scenicznych ż życia  ' artystycznej cyganeryi, 
sym patycznie zbratanej z dobredusznym  andru 
s<»m. Szlachetny mecenas i sentym entalny a- 
rnant są kouiecznem  obciążeniem  n ieskom pliko­
wanej intrygi, i jeżeli dziś w ydają się anachro­
nizmem. to w .ramach epoki powstania sztuki 
m ieszczą się najzupełniej jako stylowa 

i konw encjTa ówczesna. U chyla się skrzy-
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Lud wiejski przeciw warchołom.
Gościna p,PistkawTarraow«e ] 

i je] źaiosny koniec.
Na niediziełę 13 bm. swołal do T am ow ą poseł 

prątek ze stronnictwa- „stapnisz-ozyków" w iec pu­
bliczny dio saili dom u robotaicaogo. Poniew aż 
w naszym  okręgu wyborcizym ,,srtapińs£czykóiw" 
zupełnie niema, bo uświadom ieni w łościanie 
zgrupowali su; ju ż  dawno w: P. S. L. „P iasta" — 
p, Putetk liczył na pcm oc m iejskich żyw iołów  
.radykaln ych", których  ietż pewna ilość na w iec
przybyła. ; ' , . . , ...

Przy-juiEut&ję-cjj większością. zostali j cuiicUi iJr
cznie na w iec 'p rzyby li w łościane, którzy też na 
samym wstępie zm usili p. Putka tlo ucieczki « 
trybuny, przycz-cm p. Puiek m usiał się przed 
gniewem  ukryć aż w buiecie. Z jaw ili się taż na 
wiecu eks-m inister Pruchnik i p. Sańojca, ale 
ci ostatni wyczuw szy atmosferę ^  pierzchli.

W  m iędzyczasie odbył się w  tej samej sali 
w spaniały w iec P. S. L., na którym  przem awiali 
pp, B rodecki z Bochni i poseł Krężel. W śród 
burzliwych ów acyj na cześć prezydenta W itosa 
uchw alono także rezolucyę za yotnm  ufności 
prez. W H oscw i i  o ilem u  klubow i P. S. L., zaś 
p. P u łkow i jako jednem u z kierow ników  war- 
chotakiej roboty votum  nieufności. P. Puitek na 
U tecu się. już nie pokazał i praw dopodobnie 
nauczany smu tnem doświ aide zen ieih nigdy się 
już w Tarnow ie nie zjawi, co niotylko ludno­
ści. ale jem u samem u tylko na pożytek w yjść 
może.

Wadowickie pod znakiem P. S, L.
W  dniu 7 m arca odbyły  się w w adow ickim  

pom iecie trzy wiece polityczne, m ianow icie wi 
Łękaw icy, Sułkow icach i w  Roczynach. na któ­
rych 'przemawiali delegaci P. S. L. — P o w yczer

pującej dyskusyi uchw alono pełne volum  u fno­
ści tak prezydentowi W itosow i jak i  posłom  P.
S. L., natom iast zebrani potępili jednogłośnie 
w arciiolską robotę stapańsszczytlióliiy, a przede ■ 
wszystkiem  p. Putka. i zobowiązali się zwalczać 
go jako szfccdnika i-w o -g a  luidu, jeżeli sw ojej 
dem agogicznej i  wr najw yższym  stopniu d la  lu­
du i państwa, szkodliwej roboty nie zmieni. A 
więc i w yborcy p. Putka otrzeźwieli.

Oszczercy napiętnowani.
(m -m ) Oszczercza, kampania posła Stap ni­

skiego i tow arzyszy przeciw ko stronnictw u P. 
S. L., która znalazła swój kulm inacyjny punkt 
w  atakach na postów Bardla i  Bączkow skiego 
— poniosła bezwzględną, haniebną klęskę. Sąd 
m arszałkow ski uznał w obu wypadkach, że za­
rzuty czynione tym posłom  przez p. Stapiftsfcie- 
gio i jego kom ilitonów  są niecne 1 absolutnie 
nieuzasadnione, D onosiliśm y już o tem poprzed­
nio, obecnie zaś jesteśm y w  m ożności przyto­
czyć ' tekst w yroku sądu m arszałkowskiego w  
sprawiie posła Bandla, którem u p. Putpk, Siat* 
piński, Dąbal i towarzysze zarzucali spokulncyę 
gruntam i ornym i w Hum noskach pow , Brzo­
zów. Orzeczenie to brzm i:

„Z a rauty czynione przez interpelantów posło­
wi B ardlow i są. zgoła niepraiwdziiwe, niozem nie­
uzasadnione, w  w ysokim  stopniu krzyw dząco 
pasła Bardłla, który nigdy ziemi w H um niskach 
(poiw, Brzozów) nie nabywał, n ic posiadał i nie 
posiada.

Za to lekkom yślne podniesienie z trybnny 
sejm ow ej zarzutów niepraw dziw ych, opartych 
na błahych pozorach, zarzutów obniżających po­
wagę Sejm u, a temsamem szkodliw ych pośred­
nio dla Państwa — Sąd m arszałkow ski wyraża 
interpelantom  naganę".

2  R a d y  m i a s t a .
Kraków, 15 m arca.

(4) W czorajsze posiedzenie Bady miasta, k tó­
remu przew odniczył prez. Fedorowicz, rozp o ­
częło się uchwaleniem  1,000.000 marek na ple­
biscyt, poczem  odczytano szereg imterpelacyj, 
międizy którem i pierwszorzędnego znaczenia.iest 
interpelacya r. dra  Mullera w sprawie reorgani- 
zacyi p clicy i. Stosunki bezpieczeństw a w  K ra­
kow ie obecnie są krytyczne. Praw ie codziennie 
kronika p o licy jn a  notu je dziesiątki kradzieży 
lub napadów  rabunkowych, których spraw cy 
nie zostali u jęci. Policya krakow ska nie w yka 
żuje należytej sprężystości, a dzieje się to z tego

pow odu, że dot-ąa n it nastąpiła jej reorgantaa- 
cya. Obok dyrekcyi po licy i w prow adzono poli- 
cyę państwową, op iócz  tego m am y wojskową, 
polic yę sam ochodow ą, żandarm  eiryę połową, 
w ojsk owcą itd., jednakow oż m im o tego bezpie­
czeństw o publiczne jest raczej „niebezpieczeń­
stw em  pufoLLcznem".

Dlatego sądzim y, że pow yższa interpelacya 
Kimusi miomoidajn.e czynniki do  ostatecznego u- 
i egulowiania naszej policyi.

Z wniosków porządku aBionnego uchw alono 
bez dłuższuj dyskusyi sprzedać Pocztow ej Kasie 
Oszczędności w W arszawie, celem  budowy gm a­
chu dyrekcyi poczt 1 innych budynków  urzędo­
w ych  pocztow ych i  m ieszkalnych kom pleks

gruntów , na którym  mie.aCL się obecnie zakład 
czyszczenia m iasta przy uł. Librowszczyzna* i 
Zjblikieiwdcza. Cena tego kom pleksu w ynosi 
10,722.000 mk. płatna przy podpisaniu kontra, 
ktu. Z pow yższej ceny przypadnie 6,000,000 m k. 
na koszta przeniesienia i  lnow acyi zaikiadu czy­
szczeni®, m iasta, zaś okoio 3,000.000 m k. m a być 
użyte na spłatę pożyczek gm innych stosownie 
d'o uznania sekcyi skarLowej. * —

Również uchw alono na cele budow y gm achu 
oddziaiu P. K. O. sprzedać grunt położony u w y­
lotu ulic Dietlów.sklej i W i©lepole za cenę
8,000.000 m k.

Na w niesek sekcyi IV'. Rada m iasta uchwaliła 
zgodzić się na nadbudowanie III. .piętra na 
gm achu Akadem ii sztuk pięknych.

Sprawa podwyższenia dodatku gm innego do 
podatku spożyw czego i podwyższenia opłaty 
gm innej o d  trunków w yw oła ło  szeroką dysku-, 
syę. Lew ica Kasadniczo -'sprzeciwiła się przeciw  
podwyższeniu podatku od  środ k ów  żyw ności 
jaik rów nież od słom y i owsa, dalej ow oców  i  
m arm olady. Na tem sam em  stanowisku stanął 
poniekąd i  r. Grose, słusznie dow odząc, że na­
leży opodatkow ać tylko takie artykuły, które 
są poniekąd Luksusowe. Referent bronił siwego 
stanowiska, twierdząc, że gmink musi zdobyć 
potrzebne jej fundusze, godzi się na usunięci© 
z taryfy  niektórych artykułów  o ile Rada m. w 
m iejsce tych poda inne źródła llochodu

W  końcu uchw alono wniosek referenta, skre- 
siiwnszy jedynie podatek od mięsa, który m iał 
w ynosić 80 fen. na klg.

W  dalszym ciągu obradowano nad wnioskiem  
w skrawie podatku gm innego od czynszów z 
mieszkań oraz podatku w odociągow ego. W edług 
w niosku sekcyi III. m iałby podatek czynszow y 
w ynosić na razie 10 proc., podatek zaś w odocią­
gow y 20 proc. Oba te podatki m ają pokryć lo ­
katorzy, jednak ponieważ m agistrat dotychczas 
nie ściąga podatku wedle czynszu z r. 1921 r „  
należy w ydać rozporządzenie, aby m agistrat 
m ógł zażądać od  w łaścicieli realności przedło­
żenia rzeczywistych fasyf za 1921 r., a na razie 
•pobierać podatek wedle faisyi z, r. 1916 plus 100 
proc. podwyżki.

R MaywaM referow ał, śpraiwę podwyższania 
taryfy tram w ajow ej. Sefccya tram w ajówa pro­
ponuje podnieść cenę jednorazow ej jazdy dla 
doros łych do 1C mk.,« dla dzieci i m iodzieży 
sakolnej d a  1 m k. Równocześnie taryfa przew i­
duje ulgi, a m ianow icie dla m ieszkańców  Ivra- 
kew ą cena  w yn osiliby  3 mk., dla robotników  
i urzędników  3 m k. Dla ulg tych obow iązuje 
przym us legitym acyjny i zakupnn biletów z gó­
ry, Nuwa taryfa została uchwalona, z tein że 
wejdzie ona -w życie z dniem  dzisiejszym.

Po uchwaleniu szeregu drobniejszych spraw 
przewodniczący zam knął posiedzenie.

dło następne i  eto iesteśmy w kancelaryi gm in­
nej z typow ym  łajdaczyną pisarzem  M ajcher­
kiem  i przedpotopow ym  stróżem nocnym  z h a ­
labardą, św iadkam i przezabawnych scenek ro ­
dzajow ych. Ostatnia oasłona rozw ija  na now o 
przed oczym a błękitną, wstęgę W isły  i dziarski 
w idok flisaków  w  białych sukm anach, od  któ­
rych śpiewek idzie rzeźwy powiew w ichru i  fali 
i jakaś pobudka do odpłynięcia  w  swobodę, 
gdzie dusza człow iecza oczyszcza się w  obcow a­
niu z żywiołem  wfdLnym i czystym.

Ten barwny korow ód  obrazów: związany jest, 
doskonale w  ziwarta konstiukcye sceniczną. 
Mieni się scena za sceną, u jm u jąc naprzemian 
niewymiarzon ym w dzięsiem  iuh ostrym  i świet­
nym  doA cipeni, jatltim skrzy się niem al każde 
słowo. Jest jednak ponadto coś. co wybiega po. 
za. ram y teatru, jak lotny ptak i popularyzuje 
„K rólow ą przedm ieścia" tam nawet, gdzie ona 
sam a zjaw ić się nie raczyła.. To jej kuplety, 
krystalicznie dźwięczne, pełne św ieżości i szcze­
rego sentymentu, które jak uliczne piosenki pa­
ryskie. dawno przeszły w usta ogółu bezim ien­
nym refrenem .

W odew il. zarówno jak operetka. cieszy się 
sw obodą wprow adzania do tekstu wesołych ak­
tualności. Dzięki tem u zbiór kupletów zbogaico- 
nv został garścią now ych strofek, jak up. ku­
plety m odelki:

I.
Chciał odem nie raz formista 
By poizowiać mu na gwałt 
W ięc w pracowni ~+ oczywista 
Prezentuje mu swoi kształt.

— Malujże pan! Cóż. pan czeka?
Aż pan Tytus gani m nie:
„Zbyt, podobnaś do człowieka,
„T o nie d la  m nie m odel, n ie!"

II.
.

Gdy na czasy złe narzekasz 
To się tylko paeka chw yć 
Tak jak kupiec, rzeźnik, piekarz 
A ty za. ich śladem idź. 
i miodnika nie głuptasek 
Jak 25 lat w«itecz 
I ja  milcość mam na pasek 
Jako luksusow ą rzecz! \

Innych dla braku m iejsca  przytaczać niepo­
dobna’. Kto chce posłyszeć, n iech  idzie na „K ró­
low ą Przedm ieścia", \

J ubileu&zow jm u  przedstawieniu ulubionego 
autora dała dyrekcyą teatru \. powszechnego sty- 
tową oprawę, a artyści najlepsze siwe siły 1 
chęci. P iękną Manią była p. Żciska, wnosząc ca ­
ły sw ój wdzięk i  urodę, trochę zbyt.' filigranow e 
do tej roli, co  już nie jest w iną  artystki. Pp. ML- 
nofwiicz (reżyser aztuki) i Koszutski (aranżer 
tańców) stw orzyli w ybornie .zgraną, ,pełną tem ­
peramentu i pom ysłow ości hultajską dw ójkę,
Antka i Kantka. W yborne figury pisarza M aj­
cherka, balabardżisty G om ółki i fiakra Nalepy, 
p vzećtstawili pp. K alino w iski, Bojnarow ęki i Kot­
wa,s. Zabawnym  Gol(Ińschem  był p. Jaworski. 
M oddkę Helenę, Ładnie grała i śpiewała p. Feld- 
m an-Sawicka. przekupką M aciejową była dos­
konała zawsze w  tym zakresie p. Kęlmam. R e­
szta artystów dostrajała się popraw nie do cało­
ści.

Po drugim  akcie, na otwartej scenie, zgrom a­
dził j się. artyści Teatru Powiszechnesro na czele 
z dyr. Wiśniowiskim ou-aiz reżyseram i pp. Kore­
ckim , Kłiszewfekim, Kalinowskim  i M inowicz-em, 
wifu-owadzając uroczyście Autora,-Jubita'n. W y­
stąpiła nadto delcgacya Teatru Bagatela ?, pp. 
dyr. Daatc-Ba.ra.nÓAi-ikini i Berskim, ęruz diuu- 
■gatcya TeaŁra Nowości.

Dyr. W iśniow ski zw rócił się do Jubilata z 
picknem i smlecznet-n przem ówieniem , w któ-

rem  podniósł jego zasługi i  w ytrwałą, wierną 
służbę idei teatru w ybitnie narodow ego, której 
autor nie sprzeniewierzył się nigdy. W  dłuższym  
wyyirodza« skreślił móttnca k ieru n k i, w  jakich  
razwijała się polska sztuka dranraityczua, w któ­
re j w ielcy  pceci, z W yspiańskim , jako ostatnim 
prz(dwtamirteiem, reprezeutowali kierunek ro- 
m antyczny i historyazofiozny. inni, jak Fredro, 
czerpali swe m otyw y z dw orów  i  dw orków  szla­
checkich. tamci, jak Bałucki, zaglądali do do­
mów: m ieszczańskich, inni wreszcie, jak A nczyc 
i Sewer, poszli m iędzy lud w iejsk i —  każdy 
w nosząc sw oje w artości do wspólnej budow y 
teat-iu polskiego. B rakow ało jeszcze jednej nu­
ty. I tu pow itać m ożem y z radością Konstantego 
Krumlowsikiego, jako pieśniarza z Bożej łaski 
m alow niczych podm iejsk ich  dziedzin, jako jedy­
nego reprezentanta i od rodzic i cl a w odew ilu , 
form y dram atycznej, wiążącej *ię organicznie 
z psychologia  i kolorytem  przedm ieścia. Mowa 
zakończyła się serdeczne mi słowam i hołdu dla 
talentu zasłużonego autora i życzeniam i długich 
lat ciwocncj pa acy, czemu cała w idow nia za 
r  o woła burzliwy tri i szczerym oklaskiem . Zstę­
pującem u >,e sceny wzruszonem u autorowi, grą- 
tu łow eł za kulisam i prezydent Rolle.

Prócz cennych upom inków , otrzym anych od 
kolegów' po piórze dyr. Bujańskiego. firm y Ba­
ran, dra St. Gulkioiwskiego. od w ydaw nictw a 
..Nowości Iirustfwuanych4*. od „w ielbicieli t w n -  
tu" (M ilionówka) złożono Jubilatowi piękne 
w ieńce z pam iątkow ym i napisam i, jak: „K och a­
nem u Jubilatowi Zespól Teatru Nowości-. 
„K ochaucinu Jubilatowi Artystki i artyści 
Teatru Pow szechnego". „W  dniu Jubileuszu 
Kochanemu Kostkowi - Koledzy i koleżanki 
Redakcyj Gońca” . „Serdecznem u dziecku Kijt- 
kow ą ,'Pnćrcy , Królów^ej Przedm ieścia" w dńiu 
Jego Juhiloii-zu- — Dyrekcyą m iej. Teatru Po- 
wisarcclmego” . E, Ł

 —oOo—<—
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Szczupak wieprzowy i ryba z indyka,
ta  my Stara rosy;ska anegdotka opowiada, jak to 

do pewnego ar .hidyakona zjechało w odwiedźmy 
w dzień postny kilku popów. Gościom podań*1 do­
skonałe kotlety, która spożyli z wielkim smakim. 
Skoro opróżniono talerza jeden z biesiadników o- 
śmielił się uczynić skromna uwagę, że żdaje -się, 
iż kotlety s>a... z mięsa

— Nie podobna, — obruszył się archidyakon — 
u mnie w piątek mięso!... Chodźcie do kuchni a prze­
konacie aie, że to k otlet /z  ryby! i

Całe towarzystwo udało się do ' uchni gdzie zo­
baczyło na stola szkielety dwóch wielkich indyków. !

— Co to? —- zapytuje ezarwony z oburzenia archi, 
dyakon

— Ryba —  odpowiada z zimna krwią kucharz.
— Przecież to indyk!
— El to byt indyk, ale Ja go prze chrzciłem na rybe- 

Przecież ja byłem katolikiem, a przechrzczono 
n,tiie na prawosławnego!... Diaczegóżby indyka, nie 
można przechrzcić na rybę?

Anegdotka ta stała się obecnie u nąa aktualna- 
V/ środy i wr piątki jako w dni ..o* tntięsm •“ mięia 
w spisach potraw nie figurują Zato podaje sie 
..szczupaka wieprzowego'*, któr** oczywiście jest o 
wiele od miesi droższy.

Chwila bielica.
Kalendarzyk;

św . Klemensa

W schód słońca: ? 65

Zachód słońca: 6*44

D ługość dnia: 11'48 
TEATR IM. JULK JbzA SŁOW ACKILtfC

Wtorek: ..Taniec śmierci" 
środa: ..Taniec śmierci"1.
Czwartek: ..Taniec śm ierci'.
Piątek- Koucert.

TEATR «B A G A T E k 1*
Wtorek: ,.300 dni“„
Środa: .300 J ni “
Czwartek. „300 dni“.

- TEATF POWSZECHNA
wtorek- Bohater kmkazki" 
środa: „Kiólowa przedmieścia**.
Uzwartek: „Wielkie bractwo**.
P.atek: „I alka".
Sobota „Bohater kaukaski**.
{taizdels po poi.: Ala jor mano w 

Wieczór: „Wielkie bractwo" *
OPERETKA W NGWOi CIA CU 

W urok . D ziew czę z Kol„udyi** —
Środa: „Gwiazda Kaukazu" (Premierai 
"zwartek: „Gm azda Kaukazu".
Piątek: „Gwiazda Kaukazu*, 
sobota. „Gwiazda Kaukazu*.
WYKŁADY W D O bi) ARTYSTÓW (riar św Decha) 

w zarządzie krakowsk!eqe Związku literatów.
Środa. Leon Kowalski: „O sumienie narodowe w

sztuce . _
KCroLEGIUM WTKLADómrłiAUKOWYCH (RYŃSK 

GLÓWTY. UNIA A—B Ł
Środa ks. Feliks Hortyński T. „Z filozofii przy­

rody" (L Rzeczywistość świata zewnętrznego)
—  0 — '

Francya, Turcya I Polska.
Z Paryża donoszą, iż po podpisaniu traktatu po­

kojowego między Fruneyu a Turcya inc^żliwpm ja.-U 
zawarcie sojuszu francusko-tureckiego. 1 ,

N o uli ja  wątpliwości, że w takim razie dojdzie ! 
ró' nież do sojuszu polsko-tureckiego, co odpowie- ! 
da zresztą historycznym sympatj om obu krajów.

W A H S Z A W A * Stredom 15, vis a vis O. O. G.
Dziś! i cc>dziert!??8:
w 7 częściach według 
s ł y n n e g o  d r a m a t u
E t  R t t S T A N D A .
Zdjęcia dokonani w Schouurunn

W
A
A
S
3
A
W
A

Paderewski u Hardlrtga.
Z Nowego Jorku donoszą, że prezydent Stanów, 

/jednoczonych II iriing przyj* na półgodzinnej au- j 
dycncyi p. Ignacego Paderewskiego.

Zmiany w administracyi Wilna. (
Według wiadomości ze źródeł poważnych, wkrót­

ce nastąpić maja doniosło zw iany w aaministracyi 
v. aleńszczyzny. Tymczasowa komisy a rządząca ma 
być rozwiązana, natomiast aa jej miejsce miianowa- j 
uy będzie komisarz rządu polskiego. Dparłamenty j 
obecne będą przemianowane, na sekeye. Stanowiska 
dyrektorów będą zniesione. Komisarz rządu będzie j 
w działaniach swyct uzależniony od delegata pol­
skiego.

Joffe ambasadorem w Warszawie.
Usilniiis znowu mówią w Rydze o tern. że po pod­

pisaniu umowy pokojowej, Joffe mianowany będzie 
przedsizwiaciRem sowieckiej Rosyi w Warszawie.

Na pytanie przedstawiciela „Polpress", czy taka 
nonrunacya byłaby dla Polski korzystna, jeden z 
członków polskiej delegacyi, który przez czas roko­
wań miał możność częstego stykania się z Joffem, 
odpowiedział. „Joffo jest człowiekiem o ogromnej, 
erudycyi, dobrze wychowany, a co najgłówniejsze, 
nie należy do kategoryi tych wodzów bofszewicWch, 
którzy są Jub tylko udają, iż są zaślepieni ideami

skrajnego komunizmu. W niedawnym zatargu po­
między Leninem a Trockim JoRię otwarcie stanął 
po stronie p.erwszcgo".

Fałszywa korespondeneya.
Tarnowskie Biuro Prasowe Ukraińskie komuni­

kuje nam, że zamieszczona w lwowskim „Ukraiń­
skim Wiintnyku" (Nr. 32) — korespondeneya p. t, 
„Nastroje tarnawskie", podająa rzekomą rozmowę 
atamana Petlury z korespondentem „U. W.'* — jest 
absolutnie wymysłem i fałszem. Atanian Petlura 
nie rozmawiał z żadnym korespondentem ukraiń­
skim i nie w ypowiedział bynajmniej słów, jemu tam 
przj pisywanych.

Korespondeneya rzeczona — oświadcza Biuro 
Frasowe — ma „złośliwą lendeucyę popsucia sio 
sjnków mtęnzy Poiską a społeczeństwom ukrsdń- 
ckiem i atamar.em Petlurą *.

Bulwary wolności.
Związek Przyjaciół drzewek, inieyator myśli stwo­

rzenia „bulwarów wolności" przypomina i w- tyrd 
roku plan sadzenia drugiego pierścienia plant, któ­
ryby obejmował przedmieścia i stał się płucami i 
miejscem miłego wypoczynku dla dalszych dzielnic 
miasta.

Sprasza tu dutnaga się jaak najspieszniejszego dzia 
łania, chodzi bowiem o to, by spekulanci nie zabu 
doVali wolnych jeszcze gruntów poiortecznych i 
tnnych nadających się na ten cel placów wraz z 
Parkiem Krakowskim oraz tu i ówdzie peftostałemi 
jeszcze resztkami drzjw parkowych.

W  całej Polsc-;! po miasteczkach i wioskach w 
,tivśl projektu Związku Przyjaciół drzewek, mają 
być wysadzane przez młodzież szkolną aleje przydro­
żne z drzewek owo :owycb z napisami na tablicach:
, Pomnik Wolności i Pokoju". Związek Przyjaciół 
drzewek występuje obu.cnie z gorącym apelem uo- 
młodzieży krakowskiej, Dy założyła fundament pod 
„Bulwary Wolności", które prócz innych korzyści, 
mają być widomym znakiem i cenną pamiątką zje­
dnoczenia Polski i odzyskania wolności.
. pokonać tego dzieło, na razie niejako szkicu, któ­

ry z latami zost.iniic uzupełniony i wykończony, 
rnrże mtpdzie.ż szkolna wszystkich zakładów Krako- 
wc. Starsi odnośnych zakładów mierniczych i ogro­
dniczych. wytyczą pian ogólny. krórego dostarczą 
najbliższym szkołom, a te przygotowane w miarę 
możności dĆzewka parkowe, zasadzą w dniu 19 mar­
ca br, jako w dniu ogólnej uroczystości śląskiej. 
Będzie to pozząmk choćby najskromniejszy, ale bę­
dzie rozszerzany i uzupełniany co wiosny i jeąiciw.

Reprezentacyn miasta nie odmówi zapewne swej 
zgody bo wi.-, że przy szczegółowej regulacyi tego 
nowego u leńca plańtacyj, drzewka przesadzić i uzu­
pełnić będzie m oin» z łatwością.

Młodzież szkolna rzucając w dniu 19 marca wła­
snemu rękami tę podwalinę, utrwali sobię silniej 
w i amięri dońJ*"łość urn. zystośct górnośląskich, a 
w przeszłości z radością t z dumą patrzeć będzie 
na swoje dzieło, które bez wątpienia poprze najsze­
rzej i najgoręcej ogół naszego społeczeństwa,

IMIENINY NACZELNIKA FANSTWA. W sobotę 
dnia 19 hm. o  godzinie 10 rano z powodu imienin 
Naczelnika Państwa odpraw' ,ne będz-e ••roczj ste na 
fcoteństwo w RoSEien katedralnym na Wawelu, w 
kiórem wezmą udział ytneralicya 1 deiegacye władz 
wojskowych. naczelnicy wlądz cywilnych, ducho­
wieństwo, rada imejaji:*. stowarzyszenia, cechy kra­
kowskie i publiczno?'- Bliższo szczegóły programu 
podane beda <wopno,

W SPRAWIE iPISU LUDNOŚCI. Mimo. iż zu­
pełny brak nowych autentycznych danych co do lu­
dności mias+a hanowi jednń z- przeszkód w rozwi­
nięciu i pr/.yspi iszeniu akyvi, zmierzającej do uzdro­
wienia stosunków zwichniętych podczas wojny: wie­
lu właścicieli wzgl. administratorów realności, zwła­
szcza w dawnych dzielni ach miasta, nie przedłoży­
ło dotychczas Komisarzom obwodowym wypełnio­
nych arkuszy spisowych, a niektórzy mieszkańcy 
pozwalają*sobie nawet na to, iż posuwają się do o 
Iwanego oporu woftffł zarządzenia władzy, bądź 
wręcz odm a w iaia zadanych dat, badz tlómaczą ich 
brak wykrętnie: W  *vm stanie rzeczy nie pozostaje 
Magistratowi nic in n i*  jak chwycić się tych środ­
ków przymucowych iakicli na moc., obowiązujących 
przepisów wobec opornych chwyci*4 sie ma prawa.
I tak niezależni* od skutków karno-admmistracyj- 
n jch, jakie dotkną, osoby, które naipóźniei do dnia 
25 bui. włącznie nie dopełnią obowiązku spisowego 
— Magistrat zarządzi im upływie tego1 torminu spi­
sanie brakujących arkuszy z urzędu, na koszt opie­
szałych lub opornych vtaścbdeli wzgi administra­
torów realności, a urosiy stąd wydatek ści.igp.bt od 
nich wraz z naląźytościami uboczncmi w drodze e- 
gzekućyi politycznej. Ponadto przyjmując, że oporni 
wiiłocznifl maja powody do unikania objęcia ich j 
evi idc-ncyą ludności. Magistrat wykażę Dyrekcyi Po- f 
łłcyi tak właścicieli względni* administratorów. re~

ęlnoai i. jak roszczegółnych mieszkańców miasta. 
Któizy przed uplyyjem ostatecznego terminu (25 bm.j 
nie uezynitt zadość obov iązkowi spisowemu, a Dy- 
,- k*-iŁ Policyj zarządzi na tej podstawie w domach 
z których arkuszy ni a przedłożono oraz co do opor­
nych mieszkińców zbadanie. cz\ i o ile' odnośne o- 
£< by uczyniły zadość przepisom meldunkow ym," a 
przeciw winnym narusz.jni«. tych przepisów zastosu­
je ctły rygor ustawy, zaś opornych mieszkańców 
zmusi za pomocą si jżą„ych socię środków do dostar­
czenia Magistratowi żadanvch dat.

ZAFLATA ZA ZAREKWIROWANE SAMOCHODY 
I MOTOCYKLE odbywa się w Komis Gospod Bo- 
Wvdztwa Wojsk Samochudowych O. G Kraków w 
koszarach w Dąbiu. V*-laścioieh: zarekwirowanych 
samochodów i motocykli zechcą sie no odbiór pie- 
nięajy zgłosić do końca marca br, gdyż potyiu ter­
minie wypłata byłaby ze względów materyalnych 
utrudnioną i połączone z dalszem czekaniem na go- 
tówko

»T) JEŃCY POLSCY W PETERSBURGU. W dal­
szym ciągu Sekcya Wywiadowcza Czerwonego Krzy­
ża w Krakowie podaja następujące nazwiska jeń­
có w  Janutowaki Antoni p 2 J? kóbowshi Władysław 
p. 38. JanŁuszewski Władysław u. 34. Jedcas K„sper 
p. 3, lessy Gustaw p, 31. Jolczak Franciszek p 10, 
Jurkiewicz Władysław p 16, Kamiński Antom p 4, 
Kamiński Stanisław p. 13. Kamrat Antoni p 1, 
Kania Anton. p. 38, Kantorski Józef p. 42. Kapała 
Antoni p. 24. Kapięński Jaj p. 4, Kapióski Józef p. 
3*. Karasiński Tomasz p. 13, Karbowiak Józef p 6. 
Karrtes Michął p. 4 Kalusewicz Tan p 15, Klein Jó­
zef p. 135, K im czak Antoni p 15, Klińslci Jozef p 
57. Kloc Bartłomiej p, 33 Kluska Jan p 17, Knapp 
Wacław o. 33. KoLruł Lidyyik p. 38 Kochaniec To­
masz p. 1. Konopka Zygmunt o 33, Kopia*;owski 
p 4. Kopeć dar. p, 99, Kopk i StaD;sław p 16 Kop- 
pcT Moszek p 16, Korfcul Jaaćb p. 33, Kcrak Paweł 
p. 14. Korgil Tomasz o, 38, Korywo Władysław t 
32. Korpuł ida p. 30 fcoi-pus Władysław p 29, Ko­
sior Jan P. 39 Kote Wacław Kowal Andrzj4 o. 24, 
Kpyyalczyk Juzęf p 29. łtfSwalczykiewicz Roman p. 
40. Kowalik Andrzej p. 2, Kowalski Józef p. 1 ?, Ko- 
w&lskł Stanisław p. 4, Kowaiski Władysław p 33. 
ftownes Władysław p .38. Kozak u 17, Kozerka Jan 
P 3ft

OBWIESZCZENIE. W myśl lozporzadzenią Mini­
stra Pracy i Opiek* Społeczni i z dnia 12 czerwca 
19?0 roku. Miejska Kacią Chorycn w Krakowie roz­
poczęła ubezpieczenie na wypadhk choroby na pod­
stawie ustawy z »9 maja 1920 roku, (Dz, u. Rzpp. 
Nr. 44. poz. 2 ’ 2j. Z dniem tym wszystkie jiełeryto- 
ryalne Kasy chorych a więc: kasy chorych przy 
.rzedsiębiorst.wach, przy budowlach, korporacyjne. 

Oddziały kas chorych w kasach brackicn, kasy cho­
rych stowarzyszeń, zarejestrowane kasy zap.jmogo- 
mt itp. mifstA Krakowa winne hyty zawiesić swoją 
działalność i przystąpić io  orzyuiśanei likwidacyi, 
a członkowie ich od dnia tego stali sie członkami 
Miejskiej Kasy chorych w Krakowie. L wyjątkiem 
urzędników państwowych powołanych przez nomi- 
nacyę oraz pracowników kolei państwowych, wszy­
stkie o*oliy płci obojga zatrudnione na podstawia 
stosunku roboczego lub służbowego oraz chałupnicy, 
i osoby z niemi pracujące podlegają na moc.v usta­
wy z 19 maja 1920 roku, obowiązkowemu ubezpie­
czeniu na wypadek choroDy i stali się od dnia 16 
trudnią i&20 roxu człon Kami Miejskiej Kasy cho­
rych w Krakowi*1 o ile ich stałe miejsce zatrudnie­
nia znajduje sic w obrębie miasta Krakowa i powia­
tu politycznego., podgórsktogo. Wzywe się przeto 
wszystkich zatrudniających osoby na podstawie sto­
sunku roboczego lut służbowego, ażeby o  ile tego 
dotyeheza- jeszcze nic uczynili, bezzwłocznie zgło­
sili w Miejskiej Kasie chorych w Krakowie, wszy­
stkie te osoby, bsz względu na to czy były już 
zgłoszone do jakiejkoliok kasy chory ch na podsta- 

. uslryacki di czy też nie podlegały do 
togo czasu ubezpieczeniu na wypadek choroby. 
Zgłoszenie to winno zawierać: 11 Adres i nazwę ka­
sy. 2) Firmę 1 adres przedsiębiorstwa 3) a) Imię i 
nazwisko ubezptoezonego pracownika; bi Datę i miej 
seft jego urodzenia: cł Rodzaj zatrudnienia: d) Dzifft 
rozpoczęcia przeztń pracy; et Pełny zarobek dzienny 
tygodniowy lub miesięczny tak w gotówce jak rów­
nież i w natuizę; f) Stan cywilny wraz z wymienie­
niem o s y  będących na utrzymaniu ubezpieczonego. 
Pracownicy, którzy do niniejszego polecenia ściśle 
się nie zastosu j a, narażają się na zastosowanie do 
nich postanowień art. 1„ oraz na kary, przewidzia­
ne w art 95 ustawy z 19 maia 1920 roku.

“BLOCZKI NA R A O U N K I ULA FIATNIC3YCH 
NA DOCHÓD FUNDUSZU OPIEKI NAD 1NWALI- 
DAMI WOJENNYMI. Generalna Ekspozytura S. ')p. 
M. S, Wojsk, w Krokowlą —  pragnąc zasilić fun­
dusz na wsparcia dl i inwalidów vęoi. wydała blocz- 
,ki na rachurki iła użytku w hotelach, kawiarniach, 
restauracyach i przedsiębiorstwach gospod.-szynk. 
Ze względu na brak w obiegu drobn i monety zdaw­
kowe4. pobierać się hędzi1 o<ł każdego rachunku 
pr̂ BT riuliczanie jedną (1) markę. Generalna Ekspo­
zytura żywi nadjiiie, ża ta jej akcya zr względu na 
humanitarny cłll jak też nieznaczne obciążenia PT. 
Konsumentów, spotka się z życzdwem poparciem 
ze strony społeczeństwa. Zarazem zauważa się, że 
bloczki te tza wiórując 3 po 199 i stoi rachunków po 
1 Mk.1 nadają sie hartza dobrze rówmież na rachun­
ki lita wszelkich przedsiębiorstw kupieckich Gene­
ralna Ekspozytur i upjiuie przeto do wszystkich PT. 
Kupców i właścicieli firm, ażeby zechcieli poprzeć 
z.ę swej strony akcyę bloczkową przez zakupienie od-
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powiedniei ilośzi bloczków w cenie 100 (sto mar^k 
za jeden bloczek wnrost w Referanie Opieki Społe­
cznej Gen er, Ekspo'i. w Krakowie, ul. Smoleńsk
I.. 29 oartor

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Repertuar na dni 
najbliższe zapowiada ulubiona „Królowa przedmie­
ścia" K. Krutnlouskiezo (jutro), na dziś i sobotę 
śliczna operetko N ad Dala ..Bohater Kaukaski". na 
czwartek i niedziele wieczór przezabawna komedyę 
Fredry-syna pt. ..Wielkie bractwo*. W  przytrotówa- 
niu najnowsza operetka Roberta Stolca, autora tak 
popularnej u nas i ponad 40 razv trranei w tyra se­
zonie op;retki „Za dawnych dobrych czasów" Ty­
tuł tej świetnei nowości brzmi „Faworyt". Treść 
niezmiernie w“ Sołi muzyka bardzo lekka i piękna, 
obsada i wystawa iak najstaranniejsze rokują „Fa­
worytowi" równe poprzedniej operetce znakomitego 
kompozytora u nas powodiMiie. Premiera zaraz po 
świętach

Z TEATRU „NOWOŚCI". ..Gwiazda Kaukazu", u- 
dziat biorą - d p . Hoyiiska rola tytułowa. Maryański 
ż.cjzrsław. Woliński baron Fosfor. Turski Flawicz, 
Cotołi Hadr.a. Solińskl. Uroankówna. Litwińska i 
inni. W akcie ii zostanie odtańczony „Menuet" i 
.Lezginka" układu Z Nellogo. Reżyseruje tf ltor, 
przy pulcie kapctini ńrzowsktm kompozytor Z. Wieh- 
Ict. Gwiazda Kaukazu" srana bedzio we środę, 
czwartek, piątek i sobotę.

„WIECZÓR NOWEL" Aleks. Jordaens odbędzie 
się dziś (wtorskl w sali Związku Artystów ul. Szpi­
talna 21. Slc.wo wstępni wypowie red. Emil Haecker. 
poczem artysta teatru im. J. Słowackiego Tadeusz 
Białkowski odczyta noweitę. „Przygoda malarza 
Rawskiego" i „Lunatyczka", a . artystka dram. d . 
ZoLa Ordyńska nowelle: ..Zloty ptak" i „O kobiacie 
która sie zgubiła..." Poczet V< o godz. S wieczór.

(stm.) O RYT KRAK. AJENTÓW POLICYJNYCH. 
Aiegaci krakowskiej pnlicyi zwrócili sie io  wyższych 
władz w V ’aęsz iwie z p.;'vcya w sprawie ureg alo 
ttsnia ich poborów służbowych, na które czekają 
bei skuteczni i od i lipc.t 1920 Obecnie pensya ajen­
ta policyjnego w Krakowie wynosi *100 marek mie­
sięczni (!) dla kawalera, a 2109 dla żonatego obarczo­
nego rodziną Aionei w przedstawieniu swem słu­
sznie podnoszą, że taka pensya przy obecnej droży- 
ź;iie nie wystarcza nawet na chleb. Za swel strony 
dtdaiemy. żc tekie warunki stawiaia tych ludzi, 
zajmujących nader odpowiedzialne posterunki, w 
irepozadanci kolizyi pomiędzy oelnienim swego o- 
towiazku. polaczonem ze skrajna nędza —- a sza­
li t.r-iem jakichś '.;Doczr>veh dochodów ze szkoda dla 
slużhy Ich sprawa doracpa sic uregulowania.

(T) GUZIK POD KLUCZEM Wczoraj aresztowano 
20 letnia Małgorzatę Guzik która skradła gardero 
hę i bieliznę wartości 5000 marek na szkodę Olgi 
Wuldmann.

(T) ARESZTOWANIE. Aresztowano Floryana Haj- 
oege lat 34. który podczas służby u Jakóba Sieczka 
przedsiębiorcy budowlanego na Czarnei Wsi. skradł 
t et n iż  różne narzędzia robocze wartości 5000 Mk

,’T) ARESZTOWANIE OSZUSTKI Wczoraj zaa­
resztowano 53-lutnia Małgorzat.; Sikorę żone kondu­
ktora kolejow;go. za puszczani? w obieg fałszywych 
banknotów 5,.t0-rr.nrkowvch.

(T) KRADZIEŻ DROŻDŻY. Onegdai zaaresztowa­
ły organa policyjne 25-letjiiegn Piotra Lenarda któ­
ry skradł na tut. dworcu z wozu skrzynie zawiera­
jącą drożdże wartości 1500 marek Drożdże zdołano 
odebrać.

(T) UJECIE KIESZONKOWCÓW. Polócya przy- 
tnymala Wojciechu Trzeciaka w chwili gdy w tram 
wuju usiłował skraść Henryce Słoibio 1700 mar-ik, 
oraz Andrzela Binowskiego lat 50 z Tarnowa, który 
skradł Maryi Pzir.dziowei kwotę 1523 Mk Obu kie­
szonkowców osadzono nod ..Telegrafem",

(Tł KRADZIEŻ. Aresziowąno służąca Agnieszko 
Kuleć lat 20. która skradła na szkodę dra R różne 
przedmioty wartości 25000 marek.

NEKROLOGIA, t  Dr. Józef Zagaja. W  dniu 
12 go b. m. zm arł w  Kiakow ie dr Józef Zagaja, 
irspektor o-kręgowy pom ocy rolnej. Zm arły, 
długoletni czlunck r .  S. I.., zasłużony i dzielny 
obyw atel kraju, co ly  swój czas, całą, energią 
i rozległe w iadom o le j z dziedziny gospodarki 
rolniczej pośw ięcał służbie krajow ej. Jako na­
czelnik urzędu, opiekującego się rozw ojem  rol­
nictwa, pracował bez w ytchnienia na swem  sita- 
now isku aż do oelstn iej chw ili żyeia, nie ba­
cząc na zły stan zdrowia. Gospodarstwa rolne 
w zachodniej M ałopolsce, pracujące przy pumo 
cy ulepszonych środków  produkcyi, w iele zaw- 
dzięczają  ń&kaizćwkom i św iatłym  radom  zm ar 
tego. W ykon an iu  da lfztgo  proetnamu odbudow y 
i rbzwoju rolnictw a przeszkodziła śmierć, zo­
staw iając trudną do w ypełnienia lukę w  szere­
gach tęgich jmaoo v, n i k ó vv oby wa+e 1 i . Zm arły o- 
s joroci' żonę Maryę z K urników  i córkę Zofię. 
Cześć Jego pam ięci!

Tajemnicze zniknięcie adiutanta 
księcia Jerzego greckiego.

TRUPA ODNALEZIONO W  SEKW ANIE.
(i.) Przed m iesiącem  m niej w ięcej dzienniki 

łm neuskie donosiły o taieinniczem  zniknięciu  | 
kem en d  nta Lainbessio, 60 letniego adiutanta 
księcia Jerzego z Greeyi. Opuściw szy swe m ie- ; 
szkunle w Saint Cloud, w  celu udania się na 
zwykłą przechadzkę, zaginął bez śladu. j

Przed dworna dniam i, o trzysta m etrów  po­
w yżej m ostu  de Sui esues, w Bonlogne surSei- ’ 
nę rybacy, zauw ażyw szy jakieś ciało, kołyszą- j 
co się na wodzie, w yciągnęli je  na brzeg. P izy- 1 
w ołany kom isarz policy i skonstatował, iż  to- |

pielec posiadał na kłapie zw ierzchniego ubra­
nia rozetkę oficerską Logii honorow ej, na spin­
kach zaś u m ankietów w yryty był sztandar he- 
leński. W obec pew nego podobieństwa, odnale­
zionego trupa z zaginionym  kom endantem  Lam 
be&sie, kom isarz z Boulogr.e uprzedził telefoni­
cznie s w e g o  kolegę w  Saint Cloud, k tó-y  udał 
się natychm iast do w illi księcia Jerzego grec­
kiego. Lokaj, przydzielony do usług kom endan­

ta Lam bessio, rozpoznał bez wahania w  w ydo­
bytym  z Sekwany topielcu książęcego adju- 
tanta.

Lekarz nie znalazł na ciele żadnych siadów  
gwałtu, wobec czego przypuszczają, że kom en­
dant Lambessio, który od p&wneigo cze-su prze­
byw ał silny kryzys nerwowy, popełnił sam o­
bójstwo.

Emigranci w Warszawie.
W arszawo (PAT). W czoraj o  godzinie 3-mej 

bano przybyła do W arszaw y delegacya rodow i­
tych Górnoślązaków. Na dw orcu  witali ich 
przedstawiciele społeczeństwa, z Adam em  Za­
m ojskim  i Julianem  Tołloczką na czele.

Ptie óis. m i p i M w  j t l s W  p n e i P o in s Ł
Poznań. (Easit Express) W  niedzielę przybyła 

tu pierwsza party a em igrantów  górnośląskich, 
dalsze partye oczekiwane są w ciągu dwóch dni. 
Em igranci, zwłaszcza. Polacy, będą w ysyłani do 
m iejsc glosowania specja ln ym i cnńflranck ‘ nii 
pociągam i. Na przyjęcie gości m iasto udekoro­
wano chorągw iam i o barwach narodow ych. Na 
dw orcu oczekiw ały niezliczone tramy, w itając 
ow acyjn lo przybyłych. Pociąg złożony z k iiku- 
diajesięciu w agonów  przepełniony był em igran­
tami. W  ciągu dnia przybyło do Poznania kilka 
m niejszych grupy em igrantów Polaków. Dz*ś 
wieczór udaje się w ysoki kom isarz gen, M angin 
du W arszawy, aby w ejść w kontakt z potokiem1 
władzam i i zasięgnąć in form acyj co  do ogólne- 
go położenia.

Przyjęcie emigiantów w Ostrowie.
Ostrów W ielkopolski. (PAT) W czoraj o godzi­

nie 6-tej popołudniu przybyła tu liczna, partya 
G órnoślązaków z Leśna, W rześni i Raw icza u- 
dających się na plebiscyt. Na przybycie Górno­
ślązaków, którzy zabawią w Ostrowie, m iasto 
przybrało odśw iętną szatę. W szyst«ie dom y u - 
dekorowano flagam i o barw ach narodow ych, a 
w  oknach w idniały specyalne nalepki. Na dw or­
cu kolejow yw  powitał gości dyrektor sądu 
Krzanowski, po nim przem awiał im ieniem  Ra­
dy m iejskiej dr Ta czak. Z okazyi przybycia 
Górnoślązaków odbędzie się .szereg przyjęć i 
proedstaiwień teatraianych itd.

Bolesna pomyłka Niemców.
tyłom (F.ast dxnress) W Zabrzu Niemcy uroczy­

ście przyjęli grupę przyjeżdżających emigrantów. 
Po wygłoszeniu przez komitet witający przemówie­
nia o charakterze hakatystycznyin emigranci udali 
-ię w dalsza drogę przygotowanymi samochodami. 
Jakież jednak było zdziwienie i wścicklcść Niemców 
gdy emigranci tozponzęli śpiawać polski h/junc na­
rodowy.

Sekwestr przedmiotów powszechnego użytku.
W arszawa. (Teł. M.) W  dzienniku ustaw pań- ' m inlstracyjno będą m ogły przystępować do od- 

stwa pojaw iło się rozporządzenie^ Rady m ini nośnych czynności na podstawie polecenia w i­
atrów o  przym usowym  ujaw nieniu 1 wykupie nłstra ap*Owiz«cyi. 
pzzedm iotow pow szechnego użytku. W ładzo ad- f

Sprawa ziemi d9a żołnierzy.
W arszaw a (PAT). Ministerstwo spraw w oj­

skowych kom unikuje: W  m yśl artykułu 3 usta­
wy o nadaniu ziem i żołnierzom  w ojsk polskich, 
z dnia  17 grudnia 1920 r. —  m inisterstw o spraw 
w ojskow ych  w poiozum ioniu  z głów nym  Urzę­
dem ziem skim  i m inisterstwem  rolnictw a, — 
chcąc przystąpić do jak najszybszego nadania 
ziem i i uh aża jąc, że jedynym  sposobem  vyko- 
nartóa udzielenia pom ocy jest chwiio-we w spół- 
prowadzenie gospodarstw przez osadników- w o- 
kresie wiosny i lala  1921 z rów noczesnem  pro- 
wadzeniem  prac dla rozdziału ziem i pom iędzj” 
pos^czególnem i osobam i, —  tworzy przejściow o 
przy poszcsegółnycn oddziałach lin iow ych  ko- 
lum ny robocze, okładające się ze zderr.obiljzo- 
wanyph i zasłużonych żołnierzy, upraw nionych 
do otrzym ania ziem i darm o i do najszerszej po­
m ocy  rządowej. Zadaniem  Kolumn loboczych  
jest w pierwszym  okresie w ojennym  dokonanie 
uptaiwy i niezbędnych zasiew ów  dla osadnika. 
Do każdej kolum ny roboczej zostały przydzie­
lone odpow iednie ilości koni i narzędzi ro ln i­
czych. Tak utw orzone kolum ny robocze "raw a- 
dzą gospodarstwo pod k ierunkiem  fachow ego i 
dośw iadczonego gospodarza. Rów nocześnie w 
okresie letnim nastąpi pom iar i rozdział gospo­
darstw  na p<jszczeigó’-ne osady, któro otrzym a­
ją  byli żołnierze, zorganizowani w kolum ny ro ­
bocze. /d e m o b ili*  w an i żołnierze w kolum nach 
tych otrzym ają pełne utrzymanie, przysługują­
ce żo łn ie !zom  czynnym ,

Do s ia raria  się o przydzielenie do kolum n ro­

boczych upraw nieni są tylko zdem obilizow ani 
lub bez'evminowio urlopow ani iornierze, eti-zy- 
m ujący w  m yli artykułu 2 u s ta w / o riadaniu 
ziem i, ziem ię darm o, a wnęc- U odznaczeni o r ­
derem yy .*lti M iliiari lub krzyżem  walecznych: 
2) podani do tego odznaczenia lub posiadający 
pisem ne dowaoy zasług w ojskow ych to jest w y ­
m ienieni w odpow iednich  rozkazach pułko­
w ych , brygadowych i innych, ja k o  zasłużeni w 
służhie w ojskow ej: 3) ochotnicy, którzy odbyli 
służbę w ojskow ą w e w ojsku polskiem  lub w 
oddziałach u z "a n y Łh za 'wojsko polskie. Zazna­
cza się, że po-'rćd zgłoszonych, odpow iadających  
powyższym  trzem w arunkom , pierwszeństwo 
będą nUcli za w id ow i rolnicy, obznajornieni wr 
prowadzeniu gospodarstw rolnych, a w ię : syno­
wie g o sp o d a '/y  ziem skich lub posiadający ope- 
cyalne wykształcenie rolnicze. Zdem obilizow a­
ni żołnierze, chcący w stąpić natvchm iast do 
kolum n roboczych w inni zgłosić się jak naj­
szybciej do sw oje! batalionów  zapasow ych, któ­
re, o ile. odpow iadają  podanym  wyżej trzem 
warunkom , w ysyłają  ich z akredytowanym i do­
kum entam i podróży do w łaściw ych  oddziałów . 
Zaznacza ^ię, że Uażtly batalion zapasowy w  ro­
ku bieżącym  będzie m ógł w ysłać do kolum n 
roboczych najwyżej 30 zdem obilizow anych. —  
Przyjm ow anie zgłoszeń i wysyłanie kolumn, 
roboczych odbyw ać się będzie nie później, jak, 
do d n ia  1 m aja 1921. Szef ekspozytury M. S. 
w ojsk  gen. por. N orw id Neugebauer.

Konwencya polsko-niemiecka w Paryżu.
Sprawa transyta pomiędzy Niemcami a wsch. Prusami.

Warszawa (PAT) Biuro praso w* mini*: tratwa 
spr^w zagranicznych komun '.kuję: Rokowania pol­
ska niemieckie w sprawie woniej komunikaty! po­
przez obszar-między Prusaan Wschodnienii a resztą 
Niemiec, rozpoczęte w Paryż i pod egidą konftm ieyi 
ambasadorów S paździsrnik-i roku zeszłego, ukoń­
czone zostały !4 lutego br. Rozuita em rokowań tych 
jest uzgodnienie tekstu ko.roretieyi tranzytowej o- 
bejmującej -aa^ępującj .‘ziały: 1. Ogólne warunki
polityczne. '2. Di ogi. żdla/.ti 3. Transu wojsko-vy. i.

Poczty, telegra ty i lolefony. 5. Żegluga. 6. Transit
samochodowy. 7, Pnslanowuenia ceme. S. Postano- 
witnia paszportowe. 9. Postanowienia dodatkowe. 
10. Przepisy wykon.iwez • do postanowień dotyczą­
cych dróg żelazny di, transit u wojskow ;go, potzt, tę- 
feiirafj\v . telefonóte, żeglugi i cel. 11. Rozporżądze- 
a‘a końcowe.

Dnia i i  luieg? podpisany został przez przewodni- 
C7.r„cpg0 d-degacyi polskiej dyrektora departamentu 
Tana Olszowskiego i ton Mutziusa przewodniczące-
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?o delegaeyi niet/łtckie;, promnoi stwierdzający, ła 
tekst konwencji został przez strony dofluitywnle a- 
i talony i ze jaden ogzorupiarz oparafowany (przy­
p iek : ztszjly. opieczętowany i opatrzony podpisem) 
przez przewodniczą-'!?*;? delegacyi, zdeponowano w

Sowiety rozstrzelały delegacyę kronsztadzką

arfbiwum konferoneyt ambasadorów. Tenże proto- I
kńł stwierdza, że podpisania konwcncyi nastąpi na- * 
tycbroiast, skoro tylko będzi> wykonaną korisulta- 
rva z wolnyoi miastem Gdańskiem, przepisana przez 
crlykul 6 konwancyj pmsko gdańskiej.

W arszawa. (Tel. M.) Z H elsm gforsu telegrafu­
ją : Eolegacya kronaztadzka, która *lę ndala do 
Petersburga, została rozstrzelana z rozkazu so­
wietów. Pow stańcy kronsztadzcy uw ięzili u s ie ­
bie kom isarza bolszew ickiego Gusina.

U m y w a  bolszewicka pod M u l i m
Paryż. (PAT) W . B. K. Otanzywa bolszewicka 

przeciwko kontrrewolucyonistom na Ironoie po* 
tersbursklm pociągnęła za sobą ciężkie straty.
W iadom ość o  zajęciu  Petersburga przez pow ­
stańców nie potw ierdza się. Rząd kroriiztdazki 
posiada 40 tysięcy żołnierzy.

Oświadczenie Trockiego.
Moskwa. (PAT). Trocki udzielił wywiadu ko­

respondentom  zagranicznych pism w M oskwie. 
O wypadkach w  Kronsztadzie pow iedział po­
m iędzy innem i: Istnieje związek pomiędzy bun­
tem w Kroneztaozie, a mejącom wkrótce nastąpić 
podpisaniem trektaiu z Polską i traktatu handlo­
w ego z Anglią. Pew ne siły, które posiadają 
w pływ polityczny nietylko we Francyi wśród 
zbiegów rosyjskich, lecz także w Polsce i Anglii, 
pracują w ,ty m  kierunku, by przeszkodzić zewer- 
clu obu układów. Reakcyoniści rosyjscy pracują 
jednak ręka w  rękę z pewnym i imperyalistami 
przeciwko republice sowietów. Prasa fraucuska 
kilkakrotnie douiosla o  powstaniach w Rosyi 
na długo przedtem, zanim one wybuchły. Trudne 
położenie aprowizacyjne i transportowe w R o­
syi ułatwia pracę kontrrewolucyonistów . Udało 
się im pozyskać w pływ y w Kronsztadzie, do 
czego przyczyniło eię odesłanie w  ostatnim cza­

sie wielkiej ilości wiernych rządowi sowieckiemu 
marynarzy z Kronsztadu w  inne miejsca. Kto 
jednak zna Ro6yę, wie dobrze, że socyalrew ó- 
ineyonistom i mienszewikom nie uda się obalić 
rządu sowietów’. Jak długo Itosyę otaczają pań­
stwa rządzone burżuazyjnie, tak długo wypadki 
takie iak w Kronsztadzie, nie dadzą się usunąć 
1 prawdopodobnie od  czasu do czasu będą się 
powtarzały. Jest jednak wykluezonem , by sze­
rokie masy proletaryatu rosyjskiego f\vzięły u- 
aział w podobnych  probacn.

Sowieckie wiadomości z Kronsztadu.
Moskwa. (PAT. Radio). Ostatnie wiadom ości 

z Kronsztadu donoszą o ciągła) niazgodzla wśród 
powstańców. Ludność tutejsza zacuowuje się 
wrogo wobec powstańców blalogwardzistówv kto

Katastrofalne trzęsienie ziemi.
p otdh u  (PAT). Z  północno-zachodnich Chin 

donoszą o  w ielk iem  trzęsieniu sienni. Zabitych  
liczą dciusłątki tysięcy. Trzęsienie m ia ło  m ie j­
sce na przestrzeni o średnicy 100-miloweJ.

ROZWIĄZANIE: 81 SERY1 SZARAD z  D ow odu  bra
bu miejsca, u m y ś lm y  w jutrzejszym numsrze.

Ruch giełdowy.
Kraków. 15 m a rca .

(stta.) V. papierach przemysłowych i handlowych 
zaznaczyła się wczoraj p-jwną zniżka. Tendencja 
fcjła ospała. tran sak cyc nieliczna. «*

Zniżka dotkuela najwięcej: ..Lemiesz «00 punk- 
łów, ..Trzebinia" żelazo 300 punktów. „Parowozy" L 
cm. 300, Automomr i Polska Nafta po 100 Akcy&mi 
iiankowemi Dis robiono żadu. Obrotów. Natomiast na 
papiery łokaryjno zanotowano zwyżkę no kilka oun 
kió.v Waluty obce zaznaczyły dalszy spadek.

Waluty i dewizy bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

-  B NIA 14 MARCA.
wamty 1 dewizy; Dolary Stanów Zjednoczonych

gotówka 810. 850. Franki francuski:? gotówka 60, 63, 
czeki 63, 65. Marki niemiecki3 fcotówka 12. 13, czeki 

_  13. 14. Korany aujtrya-.ki? gotówka 110. 115 czeki
rzy napróżno usiłują pozyskać" ludność obietm- m m u ń S i e S w K ^  1150* iS S
cami, ze państwa zachodnie wystąpią. Maryna- - -
rze krohsztadzcy wzięci d o  niewoli potwierdzają 
doniesienia, że okręt „Sebastopol" jest bez wę­
gla, a .Petropawlowsk* strzela tylko z dwóch
wież. Dezerterzy, którym  udało się przez lód  
dojść do  naszych linii, donoszą, że w  Kronszta­
dzie w szyscy komuniści zostali aresztowani 
i mają b yć rozstrzelani na wypadek uieudania 
się akcyi. Pom iędzy oficeram i a maryaareami 

' istnieją różnice zdań. W szyscy są zdania, że 
dni .białego Kronsztadu* są policzono.

Republika Kronsztadzka.
Warszawa (Tel. M.) Z  Rygj donoszą, że komitet

rewolucyjny ogłosił Kronsztad lako rzeczpospolita niepodległy.

Umowa w skrawie telefonów.
W arszawa. Tel. M. Pom iędzy m inisterstwem  

poczt i telegrafów, a towarzystwem  Cadergrena, 
które prow adzi centralę telefoniczną w arszaw ­
ską) doszła do skutku (linow a w ' sprawie eks­
p loa ta c ji wszystkich sieci telefonicznych w 
kraju.

Kompromisowa rew.zya konstytucyi.
W arszawa. (TM. M.) W  kotach sejm ow ych 

m ów ią, że na w torkowem  posiedzeniu sejm o- 
wean, na którem  m a się rozpocząć trzecie głoso­
wanie nad projektem  konetytneyi praw dopodo­
bnie pojaw i się pod formą osobnego wniosku 
nagłego projekt rew izyt konstytucyi po upływ ie 
pewnego czasu. Ta rew izya konstytucyi m a być 
aemą kom prom isow ą, wzaimiam za to, ytioaal- 
stwa lewicowe zgodziłyby się na zaniechanie 
sbstrukcyi przeciw ko obecnem u projektow i kon- 
itytucyi.
Rejestracya roczników 1890—1902 

do soboty włącznie.
Warszawa. (TeL M.) Term in (Zgłaszania się <ło 

toj estracyi osób należących do roczników  1890 
do 1902 urlopow anych przez odpow iednie w ła­
dze w ojskow e przedłużono dio soboty dniu 19 
b. m . w łączm e.

Kmiiiiya u j m  d l a ' . . "  M w t t .
Warszawa (Tel. M.) Kluby poselskie wyznaczyły j _____ _______

u* swoich przedstawicieli do konńsyi sejmowej. ! został aresztowany. Przyznał on się, że zamordo- 
Inóra ma bezstronnie zbadać sprawę insygniów kró- | wa  ̂ prezydenta ministrów Datę j wymienił współ-

Nowy gabinet hiszpański.
M adryt (PAT, Huvas). „A lleodes Alaizajr41 u- 

tw orzył now y gabinet. Tekę m inistra spraw za­
granicznych przyjm ie m ark iz de Lema, mini-s- 
teu^tiwa robót publicznych Laoiertra.

Pociągi Wiedeń—Paryż.
W iedeń  (PAT). P ociągi pospieszne D. 205 i  D. 

206, kursująco pom iędzy W iedniem  a Paryżem , 
których bieg dnia  24 lutego został zatrzymany, 
rozpoczną znowu norm alką jazdę od  dnia  17-go 
miairoa.

Anarchista mordercą Data. - 
Madryt. (PAT) Anarchista Ataneo Pedro MateoŁi , i  -- ---  • **

iewskich, W skład tij komisyi weszli imieniem Pia­
skowców Bojko, imienism socyalistów Pączek, imie- 
ciera Tugutowców Bagiński, imieniem NPR Wasz­
kiewicz, imieniem narodowych demokratów hr. 
skarbek, imieniem narodowego Zjednoczenia Ludo­
wego Sołtyk, imieniem chrzeiiiańskich demokra- 
*Aw Piotrowski.

Dyrektor M ainrk iew ia  na wolnej stopie.
Warszawa (Tel. M.) Dyrektor Banku Kupiectwa 

Polskiego Mazurkiewicz aresztowany w związku z 
głośną aaferą ryżową, został po złożeniu kaucyi wy­
puszczony na wolność.

Metamorfozy posła Dymowskiego.
Warszawa. (T©1. M.) Osławiony poseł Dym ow- 

hki, znany z afery listow ej posła Diamamda, któ­
rego w ykluczono zc  Z jednoczenia M ieszczańskie­
go, zgłosił obecnie swe je  przystąpienie do klu­
bu chrześcijańskiej d em ok ra cji.
Uroszczenia wydziału narodowego

Polonii amerykańskiej.
Warszawa (Tel. M.) '5 warszawskich kolach poli­

tycznych wywołała wzburzenie informacya, że wy­
dział narodowy amerykańskiej Polonii postawił żą­
danie w tym kierunku, aby rząd nie mianował ni­
kogo na stanowisko konsula w Aii eryce, kło poprze­
dnio nie u/yskalby aprobaty wydziału narodowego. 
Równocześnie t?a sarn wydział wystąpił pod adre- 
s Polaków umerykajskich z żądaniem, aby skład­
ki na wszelkie cele narodow; w państwie polskiem 
nie były składane na ręce poselstwa polskiogj w 
Waszyngtonie, licz na ręce wydziału narodowego. i

winnych.

 gotówka 10‘50. 1150 Lirywłoskie gotówka 28, 32
Akcye T*w bas dl. I B ram . Polski? fow . handL

„PTH" cnar 950. żąd 1050. tran sake 1000—975, 
a akc. „Impox" ofiar. 62Q żącL 670, 

transakc 650—630. „Polski Glob" Tow. trans porto, 
wo-hąndlnwo ofiar. 2000. żąd. 2100. transakc. 2050, 
Żraiuga Polska ofiir. 800. żąd. 900. trans ikc 850, 
Zieleniewski ofiar. 7300. żąd. 7700. Warsz. Ska akc. 
Budowy Parowozów I. emts. ofiar. 4500. żad 4800. 
transakc. 4700. Waraz. Ska akc. Budowy Parowozów 
TI emis. ofiar. 2400. żad. 2500. transakc. ‘2500—26Ó0. 
„Lfciniesz fabryki maszyn rolniczych ofiar. 5100, 
żad. 5500. transakc. 5300. „Trzebinia* fabr maszyn, 
i narzędzi rolniczych ofiar. 2600, żad 2900. transakc. 
28CC-2C00. „Automotor" fabryka samochodów ofiar. 
2200. żad. 2300. transakc. 2250. „Górka" fabryka ce­
mentu ofiar, 8300, żąd. 8600. Gał ake Zakłady Góm. 
Siersza ofiar. 5800. żad. 6100. ..Tepege" Tow. dla 
przedsiębiorstw górnijzycłL ofiar 8300, żad. 8600, 
PoJska Nafta ofiar. 30')0. żąd. 3200. fransakc. 8100. 
ricktrownia w Sierszy ofiar. 1890. żad. 2000 „Oikos" 
T. A. ofiar 3900. żad 4100. „Pezot" Powszechne za­
kłady budowl. ofiar 1250. żod. J350.. Fabr Drzitwo- 
row tłuszczowych w Trztfciu: 1 1 II emis. cfiar 2400, 
żąd. 2800, transakc. 2500—2300 .Jirakuz" Zjednocz, 
fabr. przetworów wyskokowych ofiar 3800. żąd. 4000 
Fabryka porcelany w Lmłelowje’ ofiar. 3709 żąd T300

Praga (PAT) Berlin 12175. Warszawa 387. Marka 
niemiecka 12175. Marka polska 7‘87.

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz* Amsterdam 23350. 
Zagrzeb 468. Berlin 1093. Bruksela 5105. Budipesnt 
11*150. Bukareszt 89750. Chrystyanta 11275. Kop-oha 
ga 1275. Londyn 666. Medynlan 2500. Nowy Jork 680, 
Pory* 4880, Praga 915. Sofia 820, Sztokholm 12470, 
tVarsza\va 8050. Zurych 11475. Dolary 676. Bułgar­
skie 810, Belsriiskie 5830 Duńskie 11975. Marki nie­
mieckie 1090‘50. Angielskie 2655. Francuskie 4870. 
Ilolr nderakb 23250. Wioski i 2500. Jugosłowiańskie 
1°50. Norweskie 11175, Polskie 87, Huruuńskio 28750, 
Szwedzkie 15370, Szwajcarski? 11425. Czeskie 007, 
V*eeierskie 161.

Berlin (PAT) Kursa dewiz, Amsterdam '25380. Bru­
ksela 464, C.hrystyania 101595. Kopenhaga 107790, 
Słtokholm 14255. Ilelsing^ora 16580 Włochy 22975, 
Londyn 24470, Nówy Jork 0253. Paryż 44355 .Szwaj- 
carva 105890, Hiszpnnia S6d<i0. Wiedeń stemplowane 
HÓfc. Praga FIDO. Budapeszt 152S.

Zurych (PAT) Berlin 947 i pół. Holandya 20350. 
Nowy Jork 501. Londyn 2508. Paryż 4170, Medyolan 
21*77 i pół, Bruksela 450, Kopenhaga 10150. Sztok­
holm 1350, Chry3tyania 96. Madryt 82, Buenos Ayres 
250. Praga 7*82 i pół. Budapeszt 1*47 j pót. Zagrzeb 
4, Bukareszt 8*05. Warszawa 0*68, Wiedeń 137 i pól, 
Auctryackie stemplow. 0*85.

Ważne dla P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
___________ dla Aptek I Drogueryj,

Mydła toaletowa i lecznicze -  Woda kolońska - Woda do ust Tlenol 
Proszek do zęoów - Płyn na włosy „Bayrum" -  Perfumy etc.

słynna z piarwszuj jakości, wyrobu chomicznej fabryki „Tlan" we Lwowie
ponadto

NADESZŁY JUŹ NOWOŚCI W IOSENNE i LETNIE:
I, Dział bławatny: Materye na ko- 

styumy i ubrania męskie, płótna białe 
i kolorow e, zefiry.

II. D z ia ł g a la n te ry i m e s k ie j :  Bieli­
zna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, 
swetery, obuw ie.

Brzytwy i maszynki „GILETTE” oryginalne amerykańskie
poleca hurtownie

DO M  HAN DLO W Y FR A N C IS ZE K  W OJAS
J E N E R A L IM A  R E P R E ^ E N T A C Y A  L W O W o K l t J  F A B R Y K I  „ T L E N "  

K ra k ó w , u u c a  Ł o b z o w s k i 1 2 *1 4 .
2amówienia pocztow e uskutecznia się odwrotnie.

III. Dział drobiazgów.
IV. „ przyborów szkolnych.
V. „ przyborów szewskich.

VI. , gospodarczy: W szelkie o d ­
miany szczotek ryżow ych, pasta 
i czernidło do obuwia.

18022212
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Tajem nice p rzy s z ło ś ć ; od­
krywa przejezdna. Kraków, 

Szczepańska 9. Dozorca wska­
że. 35^2

a"luWIE 2 pary damskich o-
kazy.ne Nr. 35 i 36 nowe, 

do sprzedania. Kraków, Krzy­
wa 3, II p. 3524

Dla em erytow anych  kcle-1
jarzy korzystne zajęcie.: 

Osobiste zgłoszenia z a m i e - , 
s i k a  ł y c h  w Krakowie, do 
firmy .Nafta*, R ynek '# .  22.
I p, od 3—4 pnpoł. 135/3526

yW AJ emerytowani wachmi­
strze żandarmeryi, tylko 

Lamie:,zkali w Krakowie, zo­
staną przyjęci jako kontrole­
rzy do służby nocnej. Zajęcie 
od dziesiątej wieczore.*. do 
szóstej rano tylko w śródmie-ł 
su.u. Rośli mężczyźni zgłoszą 
się osobiście, poęoł. od 3 -  4 
uo ZaKadil Czuwania, Kra­
ków, Kyiiek gł. 22. 135/3527

T R A N S F O R M A T O R Y
Przenośnie 5000/3000/220/380 Volt, 50 per. 
22 KVA., nowy, oziębiany powietrzem, 

fabryk-t Siemens Cchuckert. 
Przenośnie 3000,330/z20 Volt, 50 per.
3'8 KVA., nowy, oziębiany powietrzem, 

fabrykat Siemens Schuckert 
Przenośnie 10.000/5000/3000/525 Volt, 50 

per.
50 KVA., nowy, oziębiany olejem, fabr.

Brovn-Bovei ie-Werke. 
Przenośnie 5000/3000/120/210 Volt, 50 pe- 

riode.

Przenośnie 5000/3000/120/210 Volt 50 per- 
25 K V A , nowy, oziębiany olejem, fabr.

Brovn-Hover ie-Werke. 
Przenośnia 5000/30 Ju/120/210 Volt, 50 per. 
20 KVA., nowy oziębiany olejem, fabr.

Brovn-Boverie-Werke. 
Przenośnie 5000/3000/1,20/210 Volt, 50 per. 
15 KVA., nowy, oziębiany olejem, fabr.

Brovn-Boverie-Werke.
10 K V A , owy, oziębiany olejem, fabr. 

Brovn-Boverie-Werke.
3526

dostarcza szybko FILIPP H^MBER Tcw. z ogr. odp.
WiecfeA VllM Neubaugadse 38.

ą Thitfon 31223 I 3555B. Adres tal.: Aggragator, Wladeii,

ZGUBIŁEM dokumenta wojsk, 
na nazwisko Emil Bieder- 

nian, które unieważniam.
3528

CKRADŁiONA kartę zwolnienia 
H  w Warszawie na dworcu 
wiedeńskim, dnia 21 ryuJnia 
1920 roku, na nazwisko Golu 
Jan, unieważniam. 3529

ZGUBIONO kartę zwolnienia 
z wojska na nazwisko V.‘i„- 

dysta Cechak, Piaski Wiel­
kie p. Podgórze, które unie­
ważniam. 3521

DWA W01Y żelazne ciężaro­
we na parę koni prawie 

nowe do sprzedania. Wiado­
mość, Składnica, Grybów, j 

3532

11 Pfl
/siła wodna) nadający się na 
tartak i t. d. murowany, do 
sprzedania. Kraków, KSV *ra 
3, II p. 3525

Najlepsze

pudry dla dzieci
poleca 3520

L eserk fe *v lcz  i Ska
Kraków, nlao Szczepański 2.

Piękna cara
osiągnąć inożna jedynie przez 

utycie
Kremu „Eros.,
W szędzie do nabycia. 3519

M u n d u r y  
Ubrania cywilne

poleca
3 r o s s

Kraków, ul. Fioryariska 44
Tai. 326S. 3393

SZACHY i SZACHOWNICE
kółka do toreb, huśtawki 

i aparaty gimnastyczne
starannie wykończone do r i- 

bycia u firmy 3339

Wiktor W anderer
Skład farb i perfum eryi 

Kraków, ul. Sze wska 21.

Z A K Ł A D Y
M ECHANICZNE

PR ZEM YSŁU
GRAFICZNEGO

SP. Z OGR. ODP.

P R Z Y J M U J Ą  Z A M Ó W I E N I A :

na remonty, montaże, przeprowadzki wszelkich 
maszyn drukarskich, introligatorskich, litografi­
cznych i innych, wchodzących w zakres prze­

mysłu graficznego.

K U P U J Ą  I S P R Z E D A J Ą :

wszelkie maszyny i narzędzia przemysłu grafi 
cznego “

OBECNIE P O S IA D A JĄ  N A  SK ŁAD ZIE;

maszyny drukarskie płaskie i pedałowe, maszyny 
introligatorskie, jak: noże do krajania papieru, 
prasę do złocenia i wycisku, maszynę do skła­
dania arkuszy (falcmaszynę), maszynę do podgu- 
mowywania banderolek, maszyny do szycia dru­
tem i blachą, oraz całkowite urządzenie foto­
techniczne dla robót kolorowych wraz z potrze­
bnymi materyałami, jak: kliszami, papierami, 

chemikaliami i t. p.

W A R S Z A W A  
GRZYBOWSKA 41 a TELEFON 175-21

A D R E S  T E L E G R .:  M E C F G R A F .  3531

M ASZYNY DO PISANIA Un-
derv. ood Mk 85.000, SmitL 

Bros Mk 75.000, kasa kontrol­
na Mk 60.000 do sprzedania. 
Juliusz Hacker, Kraków, św. Mar- 

l 25. 3432

PRACOWNIA BIELMU
Róża 3433

Ceny konkurenoyjne.

Kraków, ul. Filipa 23.

fddWO OTWARTA Pracownia 
™ wyrobów kościelnych po­
szukuje osób do szycia orna- 
:ów, bielizny kościelnej, do 
iaftów, koronek, różańców, 
szkaplerzy. — Osoby fachowe 
Jnajdą zaraz zajęcie, dla pra- 
zaących wyszkolenia otwiera 
się kurs. Zgłoszenia w Pra- 
:owni, Kraków, ul. Krowoder­
ska 16, przy Klasztorze SS. 
lVizvtek. 3507

■ MAPN0 we fabyyce czude- 
■■ ckiej będzie z początkiem 
marca do nabycia. Wapno to 
jest nadzwyczaj dobre do bu­
dowy, jak również do biele­
nia, mając tę własność, iż nie 
odpada ze fenian. Wapienniki 
Stanisława Żółkiewicza i Sp. 
w Czudcu. 3498

IJ  IEWAŻNIA SIE kartę powo- 
V  łania wydaną prze* P. K. 
U. w Miechowie zgubioną 
przez mieszkańca wsi Cho­
dów gm. Wielko-Zagćrze, Jó­
zefa Kowalskiego. 3502

DOMIESZCZFNIA na meble z 
dwóch pokoji poszukuje za 

dobrem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pisemne do Po­
wszechnego Biura Reklamy 
„Prał™- , Kraków, ul. Karme- 
heka 16, pod „Sas*. 3485

DOSZUKUJE się zdolnej pa-
* nienki do pracowni krawie­
ckiej, ulica Siemiradzkiego 13, 
III. piętro- 3488

p0SZUKUJp'P0M FeSi.i!An IA
* złożonego z 1, 2 lub 4 po­
koi 1 kuchni La nowitem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
„Rychło lo0 “ do Administr. 
Gońca Krak.

Poważna firma hamHowo-pizsmysłowa
w Warszawie

poszukuje

m lló w c a
Polaka, katolika, rutynowanego fachowca, ebe- 
znanego dokłaanie z  h a n d le m  e n  g ro s  ar­
tykułów ekspo towyun i importowych, surowców 
i produktów gotowych, znającego dokładnie rynek 
„oJski jak również tynki wscrioante i zachodnie. 
Wymagana znajomość prący biurowej i pozabiu 
rowej, dokładna znajomość towaroznawstwa, de­
brze wyrobione stosunki. Posada samodzielna dla 
człowieka młodego i energicznego. Rozwój inte­
resu zależeć będzie w  znacznym stopniu od sa­

mego pracownika.
Oferty pisemne z podaniem knrriculum vitae i znajomości, 
języków przesyłać pod „Foia!:-haniilov»iec" do b ura ogioszeń 
Tow. Akc. ..Reklama Polska", Warszawa, u'. Jasna 10. 3534

V/ Poznaniu c3c sprzedania
poważne przedsiębiorstwo  

b r a n t y  t s ^ a c z n e j .
Do o b lęc ia  p o trzeb a  1 m iliona m arek. 

Zgłoszenia pod „Cest* do Tow. Akc. .REKLAMA POLSKA*, 
Poznań, Au Ja Marcinkowskiego 6 3533

Zaraz do obsadzenia posada

dozorcy do koni.
Reflektuje się na nieżonatych i ent rgicznych, wy­
służonych podoficerów kawaleryi. Zgłoszenie przyj- 
muje Zar ąd Dóbr Dobra obok Limanowej. 3523

Na święta
$ S ta ro p o lsk i  M i ó d

Zagłoba
w oryginalnych butelkach

poleca

Fabryka tr.lodu
„ Z A G Ł O B A "
Kraków-Pod górze

Rynek 12. 3527

T. CIEŚLANSfCI
zaprzysiężony dostawca win mszalnych 

Kraków, ul. Floryaftska 14 <fłl la) 
Przemyśl, Tolscua hurtownia win

poleca
WINA Tokajskie, Greckie słodkie 

Hurtowny skład herbaty, 
kawy i towarów kolonialnych
„ Z lx lrr 'IA K ”  zastopuje wino włoskie. 
PJOŁUIM KOW E ku racy jn e  żo łąd ko w e. 

Skrzynki po SO flaszek.
Zlecenia z prowincyi wysyła odwrotnie. 3480 

Dis kooperatyw, kółek i sklepów ceny nurtownj.

J ed yn y  n a jta ń s zy  d o m  h a n d lo w y

IG N A C Y  C Y P R E S
Kraków, ul. Szew ska 13/11 G.
poleca niklowy anatem Uoskopf mk 1000, 
Ludzik z przedwoj.werkiem mk 1200. Skrzy­
pce ze smyczkiem m t 3000 i wyżej. Harmon t 
wiedeński model, jednorzędówka mk 300C 
dwurzędó wka mk 5c00. Trąby akordeonowe 
mk 1000,1200. Dyaraenty do szkła mk 600 

700. Brzyl wy mk 500, 600,70u. MaszynKi do włosów mk 600 
700. MaStynki do samogolenia mk 500, 600. Pas do brzytw \ 
mk80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200 1800 
Wysyłka za zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 10 mk 

przekazem. K u p u ją  z ło t o  ł  s r o b r o .  3463

g / g  — - a _  około 16 m. kwadr, na sprzeda/ 
l i l O S K  owoców, wyrobów cukrowych 

wody sodowej i t. p. tanio do sprzedania.
Zgłoszenia wprost pod adresem:

Borkowski, ulica Mazowiecka 131.

FACHOWCA
z kapitałem przynajmniej 2 milionów poszuku 
dobrze prosperujące przedsięb.orstwo ehemiczr 
Zgłoszenia pod „Fachowiec* do Administrac 

„Gońca Krakowskiego*. 3ł

Farby
i- i

rctacyjne I i II 
akcydensowe 
kolorowe j

wysyła 3511 J
Hurtowny skład m ateryałów apteczn. 
Jakub BRYKMAN, Łódź, Zachodnia 41

F A B R Y K A  C Z E K O L W
i ią .iy ch  w yro bo w  cukiern iczych

„ S K R Z Ę T N O Ś Ć ”
poleca hurtownie p o  ce­
nach k o n ku re n c y jn y c h

S W O J E  W Y R O B Y  “181
w itetarska 13. 3443

Wydawca; w  zaat jn w ii Spółki W yd aw n icze j .G oniec K rakow ski" Sp. i  o, o,: Maryun Fontana. Redaktor odpow .: Ludwik liionuś. 
D rukarnia Ludow a w Srokow ie,


